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Sytuacja w Tientsinie 


Nowy zatarg japońsko -brytyjski o blokadę Fukiek 


Urzędnicy chińscy, zatrudnieni ! torium chińskim, o lle nie porzu- | w końcu, iż flota japońska nie hie- 
rza na siebie adpowiedzialności ra 


KOMUNIKAT SOWIECKI 
0 NOWEJ BITWIE POWIETRZ. 
NEJ. 

Agencja TASS podaje: Według 
wiadomości, otrzymanych ze szła. 
ba wojsk mongolsko - sowieckich 
w republice ludowej Mongolii, lot- 
nictwo japońskie w sile ok. 60 s2- 
malotów myśliwskich naruszyło 26 
czerwcą ponownie granicę w rejo- 
nie jeziora Buirnar. Walka powie- 
drzaa, w której wzięto udzial 50 
samolotów sowiecko-mongofskich, 
toczyła się na terytorium ludowej 
republiki Mongolii w rejonie Mon- 


b 


| 


golryba  Zacięta walka, która 
' E twala okolo 2 godzin, zakończyła 
' | sę porażką łotnictwa japońskie. 


go, które uciekło z pola walki, ści- 
gane przez myśliwskie samoloty 
stwiecho - mongolskie aż do rejo- 
iu Ganszżur. W czasie walki zm- 


Roosevelt domaga 


i 


-~ ustawy o neutr 
Pomiina szeregu doniosłych kwe 
sli wewnętrznych, zwłaszcza fi- 
nansowych, które Kongres _(Par- 
lament amerykański) musi zala- 
tmić przed feriami parlamentarny- 
mi, Rząd Prezydenta Roosevelta 
ze wzrastającym naciskiem doma- 
8a się rewizji ustawy o neutralno- 
ści W razie gdyby Kongres odro- 
Szył się nie powziąwszy decyzji w 
tej sprawie, Prezydent Roosevelt, 
według wiadomości, ze źródeł dob- 
ræ pojnformowanych, postanowi 
Zwòlanie niezwłoczne Kongresu na 
łesję nadzwyczajną. 

Jak przewidują, Izba Reprezen- 
tantów przyjmuje projekt Blooma, 
dlepeymość jednak istnieje nadał 
£o do stanowiska Senatu. Ópozy- 
SIE w Izbie wyżazej jest w dalszym 
hagu w mniejszości, którą Rząd 
Menia nie więcej niż na 20 da 30 
Blosów, Jednakowoż wśród tych 
Iredstawicieli opozycji znajdują 
Mè osobistości, cieszące się dużą 
Xowagą. Co się tyczy prasy, to nie 
Es W calošci wypowiada się ona 

* Iewizją, z wyjątkiem, jedynie 
Feenych dzienników, jak np. grupy. 
które domagają się od 
E czytelników wywarcia na 
„a nacisku w celu odrzice- 

Projekta Blooma, 


x. sa 
E odbyło się pònfne po- 
pnie przedstawicieli 


demo- 
En członków komisji spraw 
w ocznych Izby reprezentan- 
Przedmiotem obrad bylo 


at węccik urzędowy Francji ogła- 
Poważe af dekret, zakazujący roz 
thor ygy ania, sprzedaży, prze- 

ho. 4 lub wystawiania w ce- 
chodza, PoEandowych ulotek po- 
Bi, mę. tb inspiracji zagranicz- 

oj. ych szkadzić interesawi 
"emu. Naruszenie tega de- 


Walka 1 propagandą hitlerowska 


Szczona 25 japońskich samolotów 
myśliwskich. Po wałce nie powró- 
ciły do swoich baz trzy myśliw- 
skie samoloty sowiecka _ mongol- 
skie, 


TA SAMA BITWA 
W OŚWIETLENIU KOMUNIKATU 
JAPORSKIEGO, 


Agencja Domei podaje, że w 
poniedzialek o godz. 17-ej 60 sa- 
molotów sowiecko - mongolskich 
przekroczyło graticę w rejonie 
jezlora Buir į przeleciała nad za- 
chodnią częścią Mandżukuo. Trzy 
samoloty japońskie wszczęły za- 
ciętą walkę, podczas której strą- 
ciły 6 samolotów nieprzyjaciel. 
skich. Depesza dodaje, że samolo- 
ty japońskie powróciły normalnie 
do swych baz, zmusiwszy 60 sa- 
molotów sowiecka - mongolskich 
| 


| natychmiastowej rewizji 


alności Ameryki 


przygotowanie debaty w sprawie 
nad wycofaniem z projektu usta- 
wy klauzuli, nadającej prezyden- 
łowi władzę dyskrecjonalną okre- 
ślania stref działań wojennych, do 
których nie wolno będzie udawać 
się w razie wojny statkom i oby- 
watelom amerykańskim. 


do powrotu. Jest ta oczywiście 
zhyt zabawne, aby było praw. 
dziwe, 


s PATROL SOWIECKI NA GRANICY MANDŻURII. 


przez angielskie władze w Tsien- cą oni służby u Angilków. Prócz 
tsinie otrzymują wciąż listy, gro-| braku mięsa, mleka, jarzyn, ryb 
żące represjami w stosunku do ich | lodu odczuwa się obecnie również 
radzin, przebywających ex wry: | brak węgla, którego zapasy, prze- 
znaczone dla koncesji angielskiej, 
znajdują się na terytorium chiń- 
skim. Rewizja statków została za- 
astrzona od soboty. Każdy pasa- 
żer musi wypełnić formularz, wska 
zując imię, nazwisko, kierunek 
i przyczynę podróży. 

JAPONIA ZAPOWIADA BLO- 

KADĘ FUKIEN 

Japoński konsul generalny w 
Szanghaju wręczył wczoraj rana 
generalnemu konaulowi duńskiemu, 
jako dziekanewi korpusu konsular 
nego notę, zawiadamiając, że flo- 
ta japońska rozpoczęla nowe ope- 
racje pod Fuczau i Wenczau w pro 
wincji Fukien. Nota domaga się, 
hy okręty wojenne i statki handlo- 
wa obcych państw omijały powyż 
sze strefy i wycofały się z nich da 
południa 28 b. m. Nata oświadcza 


Senat amerykański uchwalił na 
wniosek Towsenda anulować skut 
ki t. zw. „silver act“, upoważnia- 
jącego prezydenta do nahywania 
zagranicą srebra oraz ustalające- 


Moralne poparcie dla Japonii, materialna pomoc dla Chin 


cyjne fakty na dowód dwuznacz- 
nej polityki Rzeszy na Dalekim 
Wschodzie, gdzie z jednej strony 

ivmey udzielają moralnego popar- 
cia Japonii, a z drugiej dają Chi- 
nom pomoc materialną. 

dak donost dzieńnik, w najwyź- 
szym tryhunale w Hong-Kongu ad- 
hyla się wczoraj rozprawa znanej 
tamtajszej firmy niemieckiej 
„Augsburg et Co“, od której Rząd 
chiński domagał się adszkodowa- 
nla z tego względu, że 10.000 nie- 
mieckich masek gazowych, nie- 
dawno dostarczonych, nie odpo- 
wiadała wymaganiom. Świadkowie, 
przesłuchani w tym procesie, ujaw 
nill, że w jednym z transportów, 


kretu pociąga za sobą karę więzie- 
nia od 6 mies. do roku i grzywnę 
od 1000 do 10.000 franków. Po- 
nadta orzeczona być może kara po- 
zbawienia praw obywatelskich i fa- 
milijnych na przeciąg lat od 5 da 
10, jak również zakaz pobytu we 
Francji. 


Dwuznaczna misia 3-ej Rzeszy 


na Dalekim Wschodzie 


„Dally Express“ podaje rewela-! zalatwianych przez firmę „Auęs- 


hurg et Co“, znajdowało się 8 tys. 
75 milimetrowych szrapneli warta- 
bei 42.400 dal, które przybyły do 
Qhin z Niemiec przez Hamburg. 

Sprawa ta wywołała zaintereso- 
wanie wobee faktu, że niemieckie 
transporty broni do Chln znacznie 
ostatnia wzrosły i to w czasie, gdy 
Berlin nalegał na Japonię, aby 


Moskiewska „Prawda“ w artyku- 
le Moskatowa, nawołując do wzmoc 
nienia dyscypliny pracy, stwier- 
dza, że istnieją liczne przedsiębior- 
stwa, gdzie wskutek braku należy- 
tej walki o dyscyplinę pracy i pra- 
widłową organizację produkcji sze 
rzy się płynność siły robotniczej 
|**= nieusprawiedliwione opuszcza- 
nie pracy przez robotników. 

Wielu robotników opuszcza pra- 
cę umyślnie, by uzyskąć zwolnie- 
= przez zarząd fabryki i w ten spo 
sáb mieć możność znalezienia sobie 
bardziej korzystnych warunków 


Dyscyplina pracy 


w Związku Sowieckim 


przystąpila do sojuszu wojskowe- | Korespondent „Daily Express" 
go osi. W Hong-Kongu znajdują twierdzi na podstawie informacyj 
sig znaczne transporty broni z Nie- za Źródeł chińskich, że Hamburg 
miec, które są tam magazynowa- | zaopatruje Chiny w więcej niż po- 
ne, oczekując adiransportowania łowęg amunicji, rewolwerów, miota- 
do Chin. Również przeważna część| czy min i możdzlerzy. Poza tym 
amunicji, nadchodzącą drogą lądo- ło Chin wciąż jeszcze nadczodzą 
wą z Burmy i Sajgonu, jest pocho | mseme» transporty z zakładów 
dzenia niemieckiego, czeskiej Skody. Zaklady te są o- 
hecnie pod kontrolą hitlerowców, 
ale Niemcy bynajmniej nie pragną, 
aby kontrakty czeskiego przemysłu 
z Chinami zastały rozwiązane. 


następstwa niezastosowania: się du 
zarządzeń japońskich. 
ANGLIA NIE UZNAJE BLOKA- 
DY FUKIEN 

Renter donosi z Szanghaju, że 
władze angielskie odmówiły zasto 
sowania się do żądania Japończy- 
ków, aby wszystkie obce okręty | 
statki opuściły Fuczen i Wenczau 
przed czwartkiem godz. 12. Równa 
cześnie Auglia poinformowała, że 
czyni Japończyków odpowiedzial- 
nymi za wszelkie naruszenie życia 
lub mienia obywateli brytyjskich 
w czasie dzinłań wojennych. 

BEZNADZIEJNE ROZMOWY 

Z ARITA 

Reuter donosi z Tokio, że amba- 
sadar brytyjski w Tokia sir Robert 
Craige odwiedził ministra spraw 
zagranicznych Japonii Aritę. Roz- 
mowa ta została postanowiona w 


celu omówienia podstawy rokowań 
o zalatwienie sprawy Tientsinu, 


Uchwała, która będzie miała olbrzymie konsek wencje 


Meksyku i Chin 


ga ilości srebra, jakie skarb może 
zdobywać proporcjonalnie do za- 
pasów złota, Uchwała ta godzi w 
prerogatywy Rządu Prezydenta 
Roosevelta i może wywołać olbrzy 
mie konsekwencje międzynarodo- 
We. 


.. 
0 

Wiadomość o przyjęciu przez 

senat amerykański poprawki 


Townsenda do „Silver Act“ wy- 
wołała w meksykańskich kołach 
silne wrażenie. W Meksyku żywią 
jednak nadzieję, że izba reprezen- 
tantów odrzuci poprawkę lub też 
prezydent Roosevelt skorzysta z 
prawa veta. Sparaliżowanie eks- 
portu srebra meksykańskiego spo 
wodowało by bezronocie okoła 100 
tys. górników, zatruenionych obec 
nie w 50 kopalniach. Osobistości, 
stojące blisko rządu meksykań- 
skiego, zgadnie oświadczają, że 
prez. Roosevelt nie może zgodzić 
się na poprawkę Townsenda, gdyż 
WYDAWAŁA BY ONA CHINY 
NA PASTWĘ JAPONII, A RY- 
NEK MEKSYKAŃSKI ODDAŁA 
BY WPŁYWOM NIEMIEC ' 
WŁOCH. 


pracy w innym miejscu. Kombi- 
nacje te są możliwe, gdyż ksią- 
żeczki pracy nie są jeszcze waszę- 
dzie wprowadzone, a tam gdzie zo- 


Próby wydobycia zatopionego okrętu 


W środę wznowione zostaną pra] kie statki będą musiały płynąć w 
ce nad wydobyciem lodzi podwod-| odległości co najmniej 5 mil od 
nej „Thetis“. Dla ułatwienia pracy,| miejsca, gdzie znajduje się zato- 


stały wprowadzone nie ma adno- 
tacji o poprzednich miejscach pra- 
cy. Korzystają z tego różne przed- 
sięblorstwa, które przyciągają do 
Siebie robotników z innych fabryk, ' 
proponując im lepsze warunki, 


aby morze była spokojne, wszyst- | piona łódź. 


Wszystko ta razem wpływa na | j 


zwiększenie się płynności siły ro-| w Haifie zamordowany zostały dzielnicy arabskiej nastąpił wy- 

haczej oraz na dezorganizację pró- ' przez swego współwyznawcę Arab, | buch bomby, który zranił 3 agoby. 

dukcji. (PAT) «podejrzany o współdziałanie z po-! W Jerozolimie nieznany sprawca 
lieja. Ponadto w jednym z domów | zamordował Araba 


m $ip, 


Sytuacja na Dalekim Wschodzie staje sie coraz bardziej niepokojąca 


3-ty dzień blokady Tientsinu 


Gytuacja w Tientsinie staje się 
u każdym dniem coraz bardziej 
niepokojąca 1 Rząd brytyjski bę- 
dzie zmnszony podjąć akcję odwe 
tową, która aczywiście jeszcze bas 
dziej zaogni sytuacje. 

W Tienśsinie po 13 dniach bloka 
dy zaznaczył się brak żywności. 
Szpitale odczuwają brak mleka. 
Tymczasem — jak dochodzą wia- 
domośct z terenu koncesji — wla- 
dze japońskie zdecydowały się 
wzmocnić blokadę Tientsinu w ce- 
ln zmuszenia zarządów koncesji 
francuskiej i brytyjskiej do uzna- 
nla żądań wysuwanych przez Ja- 
pończyków. 

Rząd pekiński domaga się ad 
władz koqcesji współpracy w zwal 
czanin „elementów komunizują- 
cych" i sprzyjających Czang-Kai- 
Szekowi oraz w zwalczaniu plenią 
dza emitowanego przez Rząd chiń- 
ski. Poza tym władze japońskie 
zarządziły, że począwszy od 30 
b. m. Chińczykom, którzy nie o- 
trzymają specjalnych przepustek, 
będzie wzbroniony wstęp do kon- 
cesji. 

Równolegle do tych zarządzeń 
politycznych władze japońskie pra 
wadzą energiczną propagandę an- 
tybzytyjaską We wszystkich mia. 
stach chińskich jeżdżą specjalne 
samochody z zainstalowanymi glo 
śnikami, transmitującymi przemó- 
wienia ««41%6515j40, 

W poniedziałek władze japańske 
pa raz pierwszy od rozpoczęcia 
blokady koncesji zatrzymały przez 
45 minut wojskowy samochód cię- 


fax wezwał do siebie ambasadora 
japońskiego w Londynie i w jak- 
najostrzejszy sposób zwrócił mu u- 
wagę na brutalne traktowanie oby 
wateli angielskich, pragnących 
wyjść poza obręb koncesji. Amha- 
sador brytyjski w Tokio uczynił 
podobne demarche wabec japoń- 
sklego ministra spraw zagranicz- 
nych, z którym omawiał obecną sy 
tnację. „Mam pewne przyczyny 
do wyrażenia nadzieł — oświad- 
czył dalej Chamherlain — że roz 
mowy ta doprowadzić mogą do po 
rozumienia w sprawie Tientsinn | 
dlatego, nalegając by brutalne tra 
ktowanie obywateli brytyjskich 
przez lokalne władze wojskowe n- 
stato, nie chee powiedzieć niczego, 
co mogłoby przesądzić w ujemny 
sposób szanse zadawalniającego 
załatwienia tej sprawy z rządem 
japońskim". 


„ZABAWY“ JAPOŃSKICH 
20ŁDARÓW. 
Korespondent ngenejl Reutera 
w Tientsinia donosi, iż w koncesji 
brytyjskiej panuje wielkie oburze- 
nie z powodu faktu rozebrania %w 
naga nodazas rewizji pani Finley, 


z pochodzenia Niemki, żony Angli 
ka. Ta nadmiernie szczególowa 
rewizja osobista przeprowadzona 


została przez patrol japoński pu-; 


blicznie na ulicy u wejścia do kon 
cesji, w obecności tłumu tubyleów, 
żywo komentujących ten incydent. 


Agencja Domei donosi, że nad 
ską w okolicach jeziora Buinor 
walki powietrzne 
4 samolotów 


między lotnic twem 
sowieckich mialo zostać strąconych. Agencja prze- 


granicą mongolska - mandżur- 
toczyły sie w poniedziałek znów 
japońskim i sowieckim. 


miłcza wysokość strat japoński ch. 


PROTEST BRYTYJSKI 
Reuter dowiaduje się, iż amba- 
sador brytyjski w Tokio złożył 
jaknajenergiczniejszy protest z 
powodu ostatnich incydentów w 
TFientsinie,gdzie obywatele brytyj- 
sey musieli znosić różne poniże- 
nia ze strony Japończyków i Ich 
chińskich agentów. Władze japoń- 
skie w Tokio obiecaly przeprowa- 
dzić dochodzenia. Obecnie w Lon- 
dynie omawiana jest sprawa ogło- 
szenia materiałów, zawierających 
szczegółowy opis zajść w Tientsi- 
„JI PROTEST JAPOŃSKI 
Japoński konsul generalny zła- 
ży! protest u władz brytyjskich 
przeciwko wiadomościom ze źró- 
del angielskich na temat brutalne- 
go traktowania obywateli brytyj- 
skich przez Żolnierzy japońskich. 
Nota konsula japońskiego bagate- 


Pioruny zabiły dziesiątki osób, a wichura zniosła całe domy 


Burze szaleją ™ Polską 


Olbrzymie szkody w polach i ogrodach 


ŚMIERTELNE OFIARY 
BURZY NA WILEŃSZCZYŹ- 
NIE 

Nad Wilnem przeciągnęła w 
niedzielę hurza z niezwykle sil- 
Gi wyładowaniami atmosfe- 


żarowy, wiozący żywność dla od- rycznymi i wichurą. W czasie 


dziełów brytyjskich i eskortowzny 
przez 10 żołnierzy. dak wiadomo, 
dotychczas transporty wojskowe 
nie rapotykały na bezpośrednie 
trndności ze strony japońskiej. 
Próba zatrzymania transportu woj 
skowego uważana jest w kolach 
brytyjskich za dowód zaostrzenia 
się sytuacji. 


CHAMBERLAIN MA JESZCZE 
WCIĄŻ NADZIEJĘ... 
Premier Chamherlain zapytany 
w poniedziałek w Izble Gmin a sy 
tnację na Dalekim Wschodzie o- 
świadczył, 
nle nle uległa zmianie. Lord Hali 


że sytuacja w Tiental- 
Lord Hali- 


burzy wydarzył się Śmiertelny 
wypadek w kolonii Imickiej, 
gdzie 20-letni Stanisław Zingiel, 
wbrew przestrogom słuchał w 
czasie wyladowań atmosferycz- 
nych radia przez słuchawki. 

RAŻONY PIORUNEM PADŁ 

MARTWY. 

W samym Wilnie od uderze- 
nia pioruna zostala zabita żona 
dozorcy aresztu centralnego 43- 
letnia Wiktoria  Zwirynowa. 
Przy ul. Rossa szalejący 
WIATR ZNIÓSŁ DWA DOMY, 
stojące w odosobnieniu na wzgó 
rzu, 7 osób odniosła rany. 

Przy ul. Kudnickiej 


| ' j 
i E UDERZYŁ W KOŝ- 


CIÓL WSZYSTKICH 
ŚWIĘTYCH 

A oajać kawał gzymsu. Inny 
piorun uderzył w dom przy ul. 
Wileńskiej, przyczym spadający 
kśwał muru ugodził w głowę 
przechodnia, kalecząc ga dotkli- 
wie. 

W okolicach Wilna 
HURAGANOWY WIATR ZE- 
RWAŁ DACHY Z KILKU DO- 


Pod hitlerowską okupacją 


50.000 Czechów 


Aresztowania w Czechach I na 
Morawach nie ustają. Jak podają 
nawet źródła niemieckie, ad marca 
b. r. aresztowano 50.000 Czechów, 
z których większość zesłano na ra 
boty przymusowe do Niemiec, 
część zaś osadzono w ohozach kon 
centracyjnych. W _ pierwszych 
dniach okupacji aresztowane na- 
wet dzieci do lat 14. 

BURMISTRZ KŁADNA POPEL- 
NIE SAMOBÓJSTWO. 

Z Pragi donoszą, że burmistrz 
Kłańna, aresztowany bezpośrednło 
po zabójstwie żandarma niemiec 
kiego I traktowany przez władze 
okupacyjne jako zakładnik popel- 
nić mlał samobójstwo. 


Aresztowani w związku z tym 


BEZ BÓLU 


ABUTECZNIE 


neentracyjnych 


zabójstwem Czesl pozostają do 
tychczas w więzieniu, mimo, że 
Śledztwo nie wykazalo żadnega Ich 
udziału w zabójstwie żandarma 
niemieckiego. 
NIEMCZENiE CZESKICH ZA- 
KŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH 

Niemczenie czeskich zakładów 
przemysłowych postępuje z całą 
bezwzględnością. Po zamianowa- 
niu członkami rady nadzorczej 
wielkich zakładów uzbrojenia. „Ško 
dy“ Niemców obywateli Rzeszy, 
nastąpiły obecnie zmiany perso- 
nalne w zarządzie drugiej wielkiej 
czeskiej fabryce broni t. zw. „Zbro 
jówce". Dotychczas 14 członków 
rady nadzorczej wraz z naczelnym 
dyrektorem Outratą zostało usu- 
niętych, a na ich miejsce zamia- 
nowano Niemców, również prze- 
ważnie obywateli Rzeszy. 

PROPAGANDA ANTYNIE- 

MIECKA DZIAŁA 

W niedzielę w nocy na terenie 
„protektoratu“ rozrzucona ulotki 
z 10 przykazaniami dla Czechów. 
Przykazania te, poza obowiązkiem 


wierności dla swego narodu, nawo- 
łują dò bojkotu niemczyzny we 
wszystkich jej przejawach, 


MÓW I STODÓŁ I POŁAMAŁ 
DRZEWA 

w sadach, parkach i przy sza- 

sach oraz zniszczył w znacznym 

stopniu zasiewy. 

W  Markuciach, spędzające 
Sień niedzielny w lesie małżeń- 
stwo Matusewicz, schroniło się 
pod rozłożystym drzewem. 

HURAGAN WYWRÓCIŁ 

DRZEWO I PRZYGNIÓTŁ 

OBUTE. 


25-letni Adolf Matusewicz po- 
niósł śmierć. Żona jego zostala 
ciężko poraniona. 
RURZA SZALEJE NAD ŚLĄSKIEM 
I ZAGŁĘBIEM 


W poniedzialek około godz. 15-ej 
przeszła nod pow. katowickim I Sos- 
nowcem niezwykle silna burza, polg- 
czona z gradobiciem, ze szczególną 
mlią szalałn wichura nad Mysłowica- 
mł, gdzie wyrządziła poważne szko- 
dy. Od uderzenia ploruma zabite zn- 
woły wes bomu WU wiało ponowna 
Misean my pmmaranaj i perre- 


$ytuacja w Gdańsku 


Wszystkie zapowiedziane zjazdy 
1 wystąnienia narodowo - „sacjali- 
styczne" w Gdańsku, wyznaczone 
na czerwiec były próbą generalną. 
Kanclerz Hitler — jak donoszą z 
Berlina. zakomunikował przez Hes 
= Goeringowi, Raederowi, Braw- 
chitachowi. Keitlowi, Tlmmierówi 
1 Gochbelsowi, że od przebiegu 
tych wystąpień oraz ad reagowa- 
nia na nie =agranicy będzie zależ- 
na dalsza jego decyzja odnośnie 
„likwidacji* sprawy Gdańska. W 
razie pomyślnych rezultatów ge- 
neralnej próby miało <aaiągkl m. 


Gauleiter 


„Generalne próby” hitlerowców zawiodiy 


głoszenie nowej konstytucji gdań- 
skiej „Walnego Miasta Gdańska w 
ramach Wielkoniemieckiego pañ- 
atwa”. Goebbels otrzymał przed 
udaniem się do Gdańska instruk- 
cję, aby rałkowicie „nie liczył się 
ze słowami”. 

Przeblrg manifestacyj w dniach 
od 16 do 19 b. m., reakcja ziecy- 
dowana zagranicy oraz energiczna, 
aczkolwiek zupelnie normalna po- 
slnwa Polski, a zwlaszcza luty 
dział okrętów R. P. — odsunęły 
mown „ostateczną decyzję” kan- 
clerza. 


Foerster 


Gauleiter Farster nie ustaje w 
agitacji przeciw Polsce. W każdym 
przemówieniu wmawia w slucha: 
czy, że Polska mle ma żadnych 
praw do Gdańska. Gdnńszczanie 
przywykli już do tych występów, 
zwożeni hitlerowcy różnega typu 
z „Reichu“, sugerowani wywoda» 
mi p. Forstera. pytają dlaczego 


tak dlugo jednak Polacy siedzą w 
Gdańsku. Na zjeździe studentów 
niemieckich „gauleiter“ ponownie 
wyinyślał na Polskę, studenci jed- 
nak przemęczeni komersami bez 
zbytniego entuzjazmu oklaskiwali 
mówcę, wznosząc „znormalizowa- 
ne“ okrzyki. 


Prowokada we Wrodawin | 


Polscy studenci usunieci z Uniwersytetu 


Z Berlina donoszą, że studentom Polakom, 
mieckim zakazana wstępu na nniwersytet we Wraclawiu. 


obywatelom mie- 
Przed 


kilku dniami ukazała się na tablicach w salach wykładowych 
uniwersytetu ohwieszczenie padplsane przez „Deutsche Studen- 
tensschaft", wymienające imiennie studentów Polaków I zaka- 


zające mładzieży naszej uczęszczania na wykłady 


uniwersyteckie. 


1 ćwiczenia 


Zakaz ten renlizawano Istotnla na terenie calego unlwersyte- 
tu. Przyhyłych na wyklady stu Jentów Polaków wyproszono z 
sali, oświadczając, że „pokazywanie się w przyszłości na wykła- 
dach uważane będzie za prawokację”. 


Do polskiej bursy akademickiej we Wroclawiu przybyła dele- 


gacja 5 studentów niemieckich, 
polskim, że „na skutek sytuacji 
jest wstęn studentom Polakom 


która oświadczyła studentom 


studentów niemieckich w Polsce 
do sal wykładowych i instytutów 
uniwersytetu we Wroclawia kategorycznie zabroniony". 


Grożo- 


no nawet, że w razie nie respektowania zakazu niemiecka mlo- 


dzież za nie nle adpowiada. 


dy elektryczne i telegraficzne. Grad 
wybił bardzo wiele szyb. Dotkllwe są 
szłkady, wyrządzone przez wichurę w 
polach t ogrodach. W parku myślo- 
wickim cały szereg drzew pawyry- 
wanych wraz z karzeniami legł nn. 
ziemię. W niżej położonych domach 
wada zalnla mieszkania. Ofiar w lu- 
Asid © wise ah bylo. 


ZABITA W STODOLE, DO 
KTÓREJ SIĘ SCHRONIŁA. 


W Sotańcu pod Zamościem 
podczas szałejącej burzy skryla 
się przed deszczem w pahliżu 
stodoły Maria Zawada. Wsku- 
tek silnej wichury drzwi stodo- 
ty rozwarty się, wiatr przewró- 
cil stodołę, która runęła na sto- 
jaca kobietę, zabijając ją na 
miejscu. 

ZNISZCZENIA W TARNOPOLSKIM 

W następstwie szalających nad po 
włatem radziechowskim burz, w wle- 
1- miejscach zostały zniszczone za- 
slewy. We wai Marlani, Hrycyszach 
| Grzeszy straty sięgają da 70 proc, 

BURZA GRADOWA 
W POW. BRASŁAWSKIM 


Nad gminą Slobódka pow. braslaw- 
skiego przeszła burza. pradowa, któ- 
ra zniszczyła 20 prac. zhóż. Grad był 
dość drobny, jednak tak gęsty, że 
*. parę centymetrów pokryl ziemię, 
$ wskutek niskiej temperatury prze- 
leża] kilka godzin, powodując tym 
większe straty w jarzynach jarych. 

W Święclannch plorun porazit 
fmlertelnie Władysława Kłowiado, 
mteszkańea kolonfi Tuszeza — Gli- 
nlszcze. 


lizuje incydenty, jakie się 

rzyły. Japońskie władze wojsko 
oświadczyły na konferencji Tram 
wej, iż nje zamierzają przeprow. 


dzić dochodzenia, nie Przew 
możliwości adosobnionych faktę 
kiedy „podejrzani cudzoziema. 


mogli być zmuszeni do rozebrania 
się. Japończycy zaprzeczają jedni 
wiadomościom, jakoby w podobn 
sposób były traktowane kobiet 
Powszechnie jednak jest wigi 
mym, iż obywatelka angielską R. 
ni Finley była rozebrana do py. 
ga wobec licznych Chtóczykóę , 
cudzoziemców, 
ZAOSTRZENIE SYTUACJI 
W SWATAU 
Przedstawiciel brytyjskich s 
morskich w Szanghaju gświąd. 
czył, iż W. Brytania domaga s} 
nieograniczonego prawa dla atai 
ków brytyjskich zawijania da por 
tu w Swatau. W razie potrzeh 
statkom tym będą towarzyszyły a 
kadry torpedowców. Chociaż w sw 
botę Japończycy pozwolili statkom 
brytyjskim na swobodne wchodze. 
nie do portu, obecnie zmienili swe 
stanowisko, informując władze bry 
tyjskie, iż mogą pozwolić na gi. 
wiedzanie portu Swatau tylko je 
dnemu statkowi brytyjskiemu ty. 
godniowo. Wokoło doków i skla: 
dów towarów brytyjskich w por 
cie żołnierze japońscy  ustawii 
przeszkody z drutu kolczastego i 
wznieśli barykady, przy których 
stale strażują uzbrojane postenin- 
ki. Statki brytyjskie, które zawi. 
nęły do partu pomimo sprzeciwu 
japońskiego, nie mogły wyłedowy. 
wać towaru, ani wysadzić na tąd 
kJ 
PRZYGODY STATKU AN- 
GTELSRTEGO W TSINGTAQ 
Obywatele  brytyjecy, który 
przybyli z Tsingtao opowiadają, i 
statek ich przez cztery dni tyl 
zatrzymany przez Japończyków 
w porele. W tym czasie odbywe 


jły się tam olbrzymie manifestacja 


antybrytyjakie. Opóźnienie statki 
zostało spowodowane niemożno: 
cią zmalezienia robotników do wy 
ładowania towarów, znajdujących 
się na pokładzie statku. Termi 
udało się zwerbować do tej pracy 
krlsów, zmuszano ich do por 
cenia zajęcia. 


EAU 


ŚŁOWY 


lowe obozy. koncontraryjit 


we Włoszech założone przez... Gestapi 


dak donoszą z Genui, w okolicy 
Reggio Emilia, we Włoszech, W=» 
Tzy się nowy obóz koncentracyjny. 
W obozie żym umieszczeni być w 
ja Włosi wskazani władzom wio- 
skim przez przebywających we 
Włoszech agentów „Gestapo“, ja 
ko element niepewny. 


Foza ohoram w Reggio Emili 
istnieje jeszeze kilka obozów M” 
centracyjnych, w których przeł 
wa dotychczas około 5 tysiecy? 
sób. Należą oni wszyscy da 
osób niepewnych, cbjętych p 
mi niemieckiej Gestapo. 


Eskadry włosie W irak 


Pierwsza część eskadry włoskiej, | poniedziałek przez cieśninę Gi 
złożona z pancerników „Cavour" i | tarską, udając się do ści Gl 
12 innych okrętów przepłynęła w fa część udaje się do SR 


Dalsza rozbudowa 


obrony lotniczej Imperiun Brytyjskiegi 


Przemawisjąc na konferencji „Se 
peziulnega Związki Prasowego" ml- 
nister lotnictwa Kingsley Wood o- 
świadczył, iż płany rozbudowy ohra- 
ny lotniczej Imperium Brytyjskiego 
obejmujące najbliższy okres dwulet- 
mi, przewidują zwiększenie llczhy 
eskadr powietrznych w koloniach i 
dominiach. 

Szybki rozwój lotnictwa i jego wy- 
soki poziom może w rezultacie cał- 
kowicie zrewolucjonizownć zagadnie- 
nie ohrony imperium brytyjskiega. 
Zdanla mogą być podzielone — mñ- 
wił dalej minister — oc do możli- 


pak amermat miast w drola 
ków lotniczych. Ale =% a 
jedna odpowledź w uprawie maty 
ści zniszczenia całega waj 
dnoczenie 1 konrdynacja obron ay 
periam wraz z równoległym 
jam współczesnego lotnictwa EA 
l m jaknajdalej idące 

Mice wadia również A CH 
stepach dokonanych w dziedzuć?, iari 
rony przeciwlotniczej WYSP 
skich. Produkcja latnicza wzm% 
z tygodnia na tydzień, a nauka 
pracuje pod wszystkimi * 
z organizacją obrany. 
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wczoraj pisaliśmy o ra- 
fa Naczelnej Stronnictwa Na- 
rodowego. Zwyciężyła grupa p. 
Aieleckiejo w walce „narodo- 
wei z gupa P- Kowalikingo. 
Solidarny „naród endecki 
G ecze raz został przepołowio- 
sje A „Wieczór Warszawski” 
cze — jak ta „Kartagina na 
gruzach Mariusza i pisze, że 
Zza osobą proi. Staniszkisa 
caly zarząd składa się wyłącznie 
najbliższych przyjaciół dr. Ta- 
densza Bieleckiego. Uderzający 
‘st zwłaszcza fakt, że do nowe- 
bę zarządu głównego nie weszli 
„AE Berezawski, inż. Do- 
boszyński, proł. Rybarski i gen. 
Januszajti 
aW ten sposob ra powiada — 
pry zakończyły się zwycię- 
wy dr. Tadeusza Bie- 
Jecziego . . 
A „Kurier Poranny dodaje, 
łe intormacje „Wieczoru War- 
rawskiego” są nader interesu- 
jącei dodać do nich należy, że 
do nowych władz partii nie 
wszedł również b. prezes partii 
adw. Kowalski, dalej p. Gier- 
łych, nikt z partyjnych działa- 
czy wielkopolskich i lwowskich. 
Jak widać z tego, „zwycięst- 
wa” p. Bieleckiego jest — „dru- 
zgocące'. Najbardziej znani lu~ 
minarze stronnictwa znaleźli 
sę poza obrębem nowych 
wladz, Nie ma ani p. Doboszyń- 
skiego, ani p. Berezowskiego, 
mi p. Kowalskiego, ani p. Gier- 
tycha. To już niemal — WO. 
NA DOMOWA. Wzór „sa 
darności narodowej" wprost 


budujący. Czy stronnictwo aby 
wytrzyma taką „solidarność“? 
Ale przejdźmy do uchwał po- 
tycznych, przytoczonych w 
Dzienniku _ Narodo- 


Część zagraniczna zaczyna 
slg tak: 

«Polityka, oparta na zaufaniu 
dążeń pokojowych Niemiec 


zawiodła", 

Słusznie, Ale to właśnie 
p 8. K w „Warsz, Dzien- 
niku Narodowym” stale dowo- 
dil, że polityka Hitlera me 
charekter niezłomnie „pokoja- 
WY wu 

W ten sposób rezolucja za- 
franiczna ma charakter anty- 
nlamiecki, Świadczy to o PRZE- 
ŁOMIE w tej do niedawna 
(przed aneksją Czech) prohi- 
tlerowskiej orientacji, którą 
R. Rezolucja powiada: 

„W razie wojny wynik jej mu- 
N mpewnić Polsce przywrócenie 
ziem odwiecznie polskich, szersze 
Oparcie o morze, zapewnienie pa- 
howania nad całym Górnym GIą- 
Siem i Prusami Wachodnimi oraz 
takie ukaztałłowanie atosunków w 
Huropie Środkowej i Wschodniej, 


któraby trwale zabezpieczało byt 
państwa polskiego 1 niezależność 
narodów zagrożonych przez dąże. 
nia zaborcze Niemiec", 


RE co mówi endecja o spra- 
wach wewnętrznych? Tu hast 
są MĘTNE. PRASA) Skąd: 
że znowu! Demokracja — czy- 
taliśmy stale w endeckiej pra- 
sie — to żydowski wymysł 
prowadzi wprost da „bolsze- 
wizmu". 

Rzecz ciekawa: ostatnio 
endecka prasa jakoś mniej cis- 
ka się na demokrację, Niektó- 
rzy publicyści (nie endeccy) na- 
wet dowodzą, że w endecji za- 
znacza się zwrot — ku libera- 
lizmowi. W rezolucji, uchwalo- 
nej przez endecką radę tego 
wprawdzie nie ma, ale ulubione 
go „ustroju narodowego" rów- 
nież nie ma. Są tylko jakies 
mętne wywody: 

„Obok wysokiego poziomu ar. 
mi, otaczanej powszechną milo. 
ścią społeczeństwa, obok środków 
materialnych i moralnej gotowo. 
ści narodu do podjęcia walki, ne 
si istnieć taki układ stomnków e 
litycznych, by państwo mogło wy- 
doby m siabła w obacnej chwi 
dziejowej najwiekszy zasób sl, Pe 
waga położenia nakazuje dokona- 
me zmian, któreby wyzwoliły itu. 
mimg dotychczas energie twórczą 
narodu i pozwallty mu wzląć cal 
kowitą odpowiedzialność za losy 
państwa”, 


Ale co to właściwie znaczy? 
W jakich formach ustrojowych 
ma ujawnić się „wyzwolona 
energia narodu"? Milczenie... 
Niegdyś p, Giertych dowo- 
dził (w swej książce o wyj 
ściu z kryzysu), że endecja 
nie może zdradzić, jak me 
wyglądać przyszły ustrój poli- 
tyczny (endecki), bo masoni się 
dowiedzą | wszystko popstją... 

Zjednoczenie narodu? Oczy- 
wiście; ale jakie? Czytamy męt- 
ne wywody: 

„Zjednoczanie wszakże nia moża 
hyć machaniczne; nie može ople- 
rad mię na fikcji zadekretowanej 
jedności, nie może być pojmowana 
jako zlepek grup społecznych czy 
zoltycznych bez różnicy narodo- 
wości, mogłądów 4 programów. 
Konsolidacja narodu, ta skupienie 
wazystkich jego mił czynnych na 
podstawie jedności zasad życia ma. 
rodowego". 

Co to znaczy? „Zlepkiem 
grup społecznych" zjednoczenie 
być nie może. Więc czym? 
Zjednoczeniem pod kierunkiem 
i w obrębie endecji? Ależ to 
kompletna tikcjal Wybory aa- 
morządowe pokazały, że ende- 
cja jest zaledwie częścią naro- 
du, częścią nb. nie zbyt silną, 
Cóż ło za wskazówkil 


a z A 


Pomoc dla ubezp eczonych 
w Konopiskach i okolicy 


W Konopiskach z okolicą mie. 
Weka klika tysięcy rodzin w roz- 
ziconych na dużej przestrzeni 
Wioskach, Nasuwała się oddawna 
czność osiedlenia na miejscu 
tkana 
Brak jakiegokolwiek możliwe- 
# pomieszczenia na gabinet lekar 
z cola i mieszkanie dla 
Triad utrudniał rozwiązanie tej 
Przejściowo uregulowano j: 
ją w 
= Sposób, że mieszkający stale 
Da lochowie lekarz przyjež= 
aklop a dziennie do swego rejonu, 
Gai poważniejsze zachoro- 
dzina, Czy nagłe wypadki po go- 
Rere lego przyjęć i wizyt, #3- 
Meraj EWE lekarskie Ubez 
i uciążliwy był dojazd le- 
bolatas adległego o 12 km. am- 
min dum, „kłóry w pluchę, za- 
i p, Spiekałę, przyjechawszy 
kursne arè czy furmanką (bo 
mej £  tyfka 1 autobus dzien- 
tienaa a Przyjąć 50 — 60 pa- 
Radzi T odbyć następnie kilku 
Baw, 4 wędrówkę na wizytach 
za chorych obłożnie, W no- 
A tu często pogotowie z 
wy, które nierzadko tra- 
ka godzin, blądząc po 
i 3 Czy piaskach w poszu- 
Omu pacjenta, lub jakie] 


kolwiek drogi, mostu, umożliwia- 
jących przejazd, Ileż razy wzywa- 
no pomocy Pogotowia da innych 
wypadków, złorzecząc Ubezpie- 
czalni za opóźnienie, gdy w tym 
czasie sanitarka z lekarzem grzę- 
zła w konopiskich błotach, szu- 
kając wyjścia z opresji... 

Postawlenie przez Ubezpieczal- 
nię Społeczną budynku na obszer- 
ne ambulatorium z plęcioizbowym 
mieszkaniem dla lekarza w Wy- 
godzie (środek rejonu) przekreśli- 
ła „konopiska bołączkę”. 

Budynek wzniesłono przy Sz0- 
sie, na placu, stanowiącym włas. 
ność Dyrekcji Kopalń 1 Majątków 
Modrzejów — Hantke. 

Na parterze znajdują się: gabi- 
net tekarski, opatrunkowy į den- 
tysłyczny, składnica leków į wy- 
godna, duża poczekalnia—na pię- 
trze mieszkanie prywatne lekarza. 

W tak zmienionych warunkach 
lekarz, posiadający dobre wypa- 
sażenie techniczne gabinetu, po- 
moc felczera į higienistki, może 
spełnić swe zadanie, a nawet wy- 
konać drobniejsze zablegi chirur- 
giczne. A roboty jest nie mało. 
Gruźlica, chotohy gośćcowe są tu 
najczęstszym zjawiskiem, moc jest 
wypadków przy pracy w kopal- 
niach rudy żelaznej. 

R. B. 


Metne uchwały 


A o Żydach? Owszem jest i 
o Żydach. Trzeba, powiada re- 
zolucja, walczyć z żydostwem 
i „wpływami międzynarodowy” 
mi (D Jakimi arido 
wymi“? Może np. ideologicz- 
nymi wpływami hitleryzmu?... 
Czy tak?,., 


To już wszystko. Endeckie 


1| wybory i uchwały pokazują, że 


jedności nie ma w partii, która 
wszystkim zaleca jedność. A 
chwiejność programowa i tak- 
tyczna ogromna. Po zgonie R. 
Dmowskiego ta chwiejność bę- 
dzie rosła. Jedno skrzydło 
stronnictwa jest faszystowskie, 
drugie („profesorskie“) trochę 
„liberalizuje”, a centrum — cen 
trum się kiwa w różne strony, 
zależnie od chwili, od wpływów 

Wrócimy jeszcze do tematu. 


K. CZAPIŃSKL 


Wyszedł z druku: 
NAKŁADEM KOMISJI CENTRALNEJ ZWIĄZKÓW ZAWOD. 


ZBIÓR FE 


tow. 


Zygmunta Żuławskiego 
„Refleksje” 


DO NARYCIA WE WSZYSTKICH 


Str. 3 


Przegląd prasy 


CZY BĘDZIE WOJNA? 

Rzecz zrozumiała, że w rozmo- 
wach o sytuacji międzynarodowej 
najczęściej pada pytanie, czy bę- 
dzie wojna? 

Na to pytanie próbuje odpowie- 
dzieć „Tiustrowany Kurier Codzien- 
ny", analizując argumenty, które 
przemawiają za wojną i które prze 
mawiają przeciw mej. 

Za wojną przemawia: 1) niena- 
sycony Imperializm niemiecki, pra- 
zmienie odnaszenia coraz to no- 
wych sukcesów i dominowania 


nad światem. 2) Prestiż Fiihrera, 
który nie może się cofnąć, pragnąc 
podtrzymać wiarę w swą nieomyl- 


LIETONOÓW 


KSIYGARNIACH ORAZ W ADMI- 


OJI „EE OBOTNIKA* WARSZAWA, UL. WARECKA 7. 


(o to znaczy? 


W tych dniach poruszyliśmy na 
lamach „Robotnika“ ciekawą spra 
wę przeniesienia przez władze ka- 
lejowe tow. Głowackiego z zawo- 
du kolejarza z Trzebinj do Zagó- 
rzan. Jak wiadomo tow. Głowacki 
zostal wybrany przez Radę Miej. 
ską Trzebini wiceburmistrzem, Wy 
bór den władze nadzorcze zatwier 
dziły. Niestety, jednocześnie wła- 
dze kolejowe PRZENIOSŁY GO 
DO ZAGÓRZAN, Nikt nie wie, czy 
to przypadek, czy też świadome za 
rządzenie, jeżeli tak, to czynniki 
powolanie powinny NIEZWŁOCZ- 
NIE W TO WKROCZYĆ. Albo- 
wiem powotanle pracownika pań: 
stwowego na zaszczytne słanowi- 


w Krakowskiej Radzie Miejskiej 


Jak wiadomo, klub radnych 
P.P.S. w krakowskiej Radzie Miej- 
skfej postanowił wstrzymać się od 
głosowania przy całości budżetu 
w komisji budżetowej, dając tym 
wyraz braku zaufania do sposobu 
prowadzenia obrad przez tym- 
czasuwego prezydenta miasta dr. 
Czuchajowskiego,  nirzymującego 
alẹ dotychczas na swym stanowi- 


Odprawa 


W „Czasie* ukazał się artykuł 
P. t. „Stronnictwa Ludowe”, w któ 
rym napisano, że Centrolew za- 
kończył się „dla W. Witosa, podo- 
bnie jak i dla szeregu działaczy 
socjalistycznych najpierw  areSa- 
towaniem i osadzeniem w Brześciu 
= B., a następnie w r. 19328 ska- 
zaniem i ucieczką za granicg". 

Wiadomość tg _ sprastowałem, 
jako bardzo nieścisłą, sprzeczną 
2 powszechnie znanymi faktami. . 

Z mego sprostowania {nie „a- 
świadczenia*!) bierze asumpt p. 
Hrabyk do snucia różnych przy- 
puszczeń oraz da stawiania mi Za- 
pytań. 

Szrewo wsedta nia sacola nę 
dopiero teraz. Zaczęła się w nocy 
2 9 na 10 września 1930 r. Próbo- 
wałem dokładnie wyjaśnić wszyst- 
ko, co wiem w tej sprawie, w arty 
kulach w „Pobudce* w r. 1931. 
Pierwszy 2 cyklu tych artykułów 
został odrazu SKONFISKOWA- 
NY W CAŁOŚCI, co do slowa. 
Musiałem zaniechać zamiaru. 

Nie zamierzam wyjaśniać obec- 
nie dalszych etapów sprawy brze- 
skiej W WARUNKACH ZNACZ- 


na posiedzeniu komisji budżetowej 
było, gdy w ogóle wszystkie ugrupa 


i 


sko wiceburmistrza w samorządzie 
nie powirma żadną miarą służyć 
za podstawę do jakichkolwiek szy 
keo sinżhowych. 

Tak bylo w Trzebini. 

Ale oto w mieście OŚWIĘCI. 
MIU Rada Miejska wyblera na wl- 
ceburmistrza tow. Krzemienia, 
przyczym należy zaznaczyć, że był 
to jedyny kandydat zgłoszony na 
Radzie Miejskiej. Zdawałohy się, 
że w tych warunkach tow, KRZE. 
MIEŃ uzyska zatwierdzenie władz 
nadzorczych. Niestety, starosta po 
wiatowy w Biaiej ODMÓWIŁ ZA- 
TWIERDZENIA tow. Krzemienia. 
Komentarze zbyteczne. 8 


skn wbrew woli ludności. 
Wielką niespodzianką jednakże 


wania wstrzymały się od glagowa- 
ma, e więc również „Ozon“, który 
— jak wiadomo — ma do tymcza- 
sowego prezydenta Krakowa, dr. 
Czuchajowskiego _ nieograniczane 
zaufanie... 


NIE CIĘŻSZYCH, NIŻ BYŁY 
PRZED OŚMIU LATY. 

Nie moge satym odpowiedzieć 
za pytania „Kuriera Porannego", 
albowiem odpowiedź moja musia- 
taby sięgnąć aż do wydarzeń je- 
sieni i zimy 1930 r. ` 

Stwierdzam tylko, że p. Hrabyk 
znalazł się na zupełnia blędnym tro 
pie, dociekając: dlaczego sprosto- 
wałem nieścisłości artykułu w „Cza 
sie“? Bprostowałem poprostu dla- 
tego, że FAKTY byly inne, niż 
„Czas“ je podał, Czy sam interes 
PRAWDY nie jest tu wystarcza- 
jącym, czy istotnie trzeba wynaj- 
dywać imne jakieś pobudki? 

W kampunii „Kuriera Poranne- 
go“ mie o to przecieś chodziło, kto 
i dlaczego opuścił kraj, ale o pro 
pozycje ozynników niemieckich 
pod adresem p. Witosa, Ta zaś 
sprawa jest w opinii publicznej 
wyjaśniona CAŁKOWICIE | 
GRUNTOWNIE, na rzecz p. Wi- 
tosa, a nie na rzecz p. Hrabyka. 
Nio tu więcej nie mam do dada- 
— 


ADAM CIOŁROSZ. 
Kraków, 25 czerwca 1938 r. 


ność, 3) Gigantyczny wyścig zbro- 
jeń, które nie magą pójść na mar- 
ne. 4) Naprężony stan umysłów i 
nerwów „który nie da się utrzymać 
na dłuższą metę. 5) Spiętrzenie kon 
ilktów przeróżnego radzaju, roz- 
wiązanie których na drodze poko- 
jowej wydaje się niemożliwe. 

Przeciw wojnie przemawia: 1) 
Straszliwe ryzyko wojny dla Nie- 
miec i grone straty, jakie by po- 
niewątpiiwej przegranej wynikły 
dla Niemiec. 2) Niezdolność gospo- 
darcza i moralna hitleryzmu do pro 
wadzenia wojny. 3) Coraz silniej- 
sze montowanie Bię i zbrojenie blo 
ku pokoju, co zmniejsza szanse 
wojny, gdyż Hitler będzie się jej 
bał. 

Reasumując argumenty pro i 
contra co da wybuchu wojny L K. 
C, pisze: 

„Nie wierzymy w bliski prze- 
wrót polityczny, ani też bliskie za- 
łamanie wewnętrzne Niemlec hi- 
tlerowakich w czasie pokoju. Ale 
wydaje słę nam prawdopodobna 


zmiana, jeśli nle regime'u, to przy- 
najmniej kursu we Włoszech, cał- 
kowlcie ju: zabłokowanych na mo 
rzu Śródziemnem. Może to nAstą- 
pić pod wpływem rosnącego nie- 
zadowolenia. społeczeństwa włoskie 
mającego pewne oparcie w 
dynastii, 

Gdyby z oal pozostał jeden tyl- 
ko partner, sprawa dominacji Nie 
miec byłaby dafinitywnia rozstrzy- 
gnięta w sensie negatywnym, a 
wówczas blok pokoju 1 bezpie- 
czeństwa mógłby uzyskać od Nle- 
miec sukcesy wojenne bez wojny, 
tak, jak dotychczas Niemcy zys- 
kiwały analogiczne sukcesy. 

Czy  niebezpieczeństwo wojny 
jest duże czy małe — tego nikt us- 
talić procentowo nie może. I. K. C. 
twierdzi jednak, że groźba wojny 
jest dziś raniejsza niż przed miesią- 
cem. 

NIEMCY NIE MAJĄ SZANS 

ZWYCIĘSTWA. 

O perspektywach ewentualnej 
wojny, omawiając włańnie wśród 
najbliższego otoczenia Hitlera (Goe 
ring zwaleza politykę Ribbentra- 
pe) pisze także „Kurier Polski", 
który podaje opinię najwyższych 
dowódców armii niemieckiej, wyra- 
żoną na naradzie u Hitlera. Opinia 
ta brzmi: 

„Jeżeli ZSRR. zgodzi aię na t- 
kład z Anglią t Francją, wówczas 
mie uda nam się przełamać oporu 
na wschodzie w odpowiednim mo- 
mencie uderzyć na Francję wszyzt- 
kiemt siłami. Niemcy ryzykują woj 
nę, której azanae zwycięstwa były- 
by minimalne, 

Nawet na wypadek pozostawania 

Rosji na uboczu w ewentualnym 

xonflikcie „opinia niemieckich kół 


wojskowych nie jest jednolita. Duż 

ża część uważa i w tym wypadku 

zanse zwycięstwa połączonych ar- 
mij ost Berlin — Rzym za bardzą 
niewielkie. 

Na tej opinii fachowców wojsko= 
wych opiera Goering swe argumen- 
ty przeciwko Ribbentropowi, który 
zaleca ostrą politykę wobec Gdań- 
ska, licząc na „zneutralizowanie* 
Francji, w wyniku czego Anglia u- 
znać by musiała ten nowy „coup 
de force". Natomiast Goering po- 
dabno radzi Hitlerowi: 

„Odłożyć narazle sprawę Gdań- 
sku i zadowolić się tymczasem po- 
zorem sukcesu przez silniejszy na- 
clsk germański na Słowację. W, 
międzyczasie, zdaniem Goeringa, 
należy kontynuować akcję propa- 
gandową i politycznych intryg na 
terenie Francji i Anglii, celem wbi 
cia klina pomiędzy te dwa mocar- 
atwa. Wówczas wzrosną  SZANAA 
dalszej realizacji zamierzeń. 

Tak wyglądają skłócone opinia 
przyjaciół Fiihrera na brunatnym 
Olimpie. Sam Hitler gorączkowa 
szuka koncepcji, która by go wy- 
prowadziła z matni w jakiej się zna 
tazi, 


PARAGRAF ARYJSKI 
U INŻYNIERÓW. 

W Warszawie odbył się Zjazd da 
legatów organizacji inżynierskich, 
wchodzących w skład Naczelnej 
Organizacji Inżynierskiej. 

Prasa podaje sprawozdanie z o- 
brad Zjazdu. M. in. postanowiona 
zmienić statut N. O. I., wprowadza 
jąc na wzór hitlerowski paragraf 
aryjski, który mnszą wprowadzić 
u siebie wszystkie organizacje zrze 
Szone w NOI, 

Według tego paragrafu do or- 
ganizacji inżynierskich nie wolno 
należyć nietylko: 

„Osobom wyznania mojżeszowo« 
go". 

ale także: 

„Osobom pochodzenia żydowa 
aklego (decyzję co do ustalenia 
żydowakier pochodzenia pozo- 
stawiono władzom poszczególnych 
organizacyj) *. 

Ale mało tego panom  inżynie« 
rom z NOI. Uchwalili jeszcze, że 
do ich organizacji nie wolna nale- 
żeć 

„Osobom, które weszły w zwią” 
zki malżeństiie z żydówiami”. 
Oczywiście uchwalenie powyż. 

szych wniosków, właśnie w obecnej 
sytuacji politycznej, odbyła się za 
paduszczeniem endecko - oenerow= 
skich inżynierów. 

Wraz z O.N.R. i endecją laury, 
dzieli p. Bobkowski (O.Z.N.), któ- 
ry zagaił obrady i który stanął ne 
czele nowego Zarządu. 

S-EK. 


W 25-ta 


Dziś 28 czerwca uplywa 25 lat 
od tego pamiętnego dnia, kiedy 
młody spiskowiec serbski Gawri- 
ło Princip kilkoma strzałami z re- 
wolweru zastrzelił w  Serajewie 
austriacko - węgierskiego następ- 
cę tronu arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda i jego żonę hr. Cho- 
tek. 

Zamach ten uważany jest za po- 
czątek wojny Światowej. W rze- 
czywistości był mord serajewski 
tylko tą lskrą, która zapalila na- 
gromadzone w Europie prochy. 

Wojna 1914—1918 miała być w 
powszechnym przekonaniu ostat- 
nią wojną, która miała naprawić 
wszystkie krzywdy dziejowe. Istot- 
nie w wyniku wojny światowej Pol 
ska po wiekowej niewoli odzyska- 
ła Niepodległość. Tak samo kilka 
innych narodów, jak Finowie, Ło- 
tysze i Estończycy. Czesi po latach 
niepodległości ponownie utracili 
swą niezawisłość i naród czeski 
jest dziś pod stokroć gorszym jarz 
mem, aniżeli był przed odzyska- 


niem wolności. 

Wojna światowa — jek się o 
kazało — nie była ostatnią woj- 
ną. W ciągu 20 lat, które upłyne= 
ły od zawarcia traktatów w Wer- 
salu, w. St. Germain i Trianon, to- 
czyło się już kilka wojen imperia- 
listycznych i znawu niektóre nara- 
dy utraciły swą niezawisłość. 

Po 25 latach jest dziś Europa 
jeszcze bardziej uzbrojona, aniżeli 
była w 1914 roku i jeżeli wówczas 
porównywano ją do beczki pro- 
chu, to dziś można ją porównać 
do arsenalu pałnego dynamitu i 
gazów trujących. 

Konferencja Wersalska ustaliła 
na podstawie faktów i dakumen- 
tów, że Niemcy były tym pań- 
Htwem, które przyłożyła zapalony 
lont do prochów, Dzisiaj widzimy 
znowu Niemcy z zapalonym lontem 
w ręku. 

I niech teraz kto mówi, że hi- 
storla nie powtarza się! 

b. 


Znaczny spadek 


eksportu węgla niemieckiego 


Jak wiadomo, w pierwszych czte. 
tech miesiącach r. b. zaznaczył alę 
znaczny spadek eksportu węgia nle- 
miscklego zngranieę. Spañek ten, w 
porównaniu z anałogicznyra okresem 
r. ub, wyniósł 27,2 , co w przelicze- 
niu na liczbę absolutną daje 2.971 
tys. ton, przy czym najbardziej 
zmniejszył się eksport węgla. niemiec 
kelgo do Francji 1 Włoch. W związ- 
ku z tym, eslem zapełnienia powsta- 


lej Inki, Francja rokuje obecnie z ko- 
palniami angielskimi o zwiększenia 
dostaw węgla koksnwega, Rakowa- 
nla te zostaną prawdopodobnie już w 
najbliższej przyszłości sfinallzawane 
1 kapalnie walljakie otrzymają do- 
datkowe zamówienia. Należy zazna- 
czyć, że również Polska zdołała zwię= 
kszyć ostatnia eksport węgla kamien 
nega na rynek francuski, 


a Ca Si A 


Czy Roosevelt po raz trzeci 


zostanie prezydentem? 


Wizyta angielskiej pary królew- 
mkiej w Stanach Zjednoczonych 
przyczyniła się w pewnej mierze 
do wzrostu popularności prezyden- 
ta Roosavelta. A jest to dla niego 
b. ważne, bo opinię amerykańską 
już absorbuje pytanie, czy Roose. 
velt, wbrew tradycji zapoczątko- 
wanej przez I prezydenta b. kolonii 
angielskiej J. Waszyngtona, będzie 
kandydował po raz trzeci na pre- 
zydenta U.S.A. 

Prezydent Roosevelt, którego 
kadencja kończy się w tym roku, 
nie tylko w tej sprawie dotąd się 
nie wypowiedział, ale unika wszel- 
kich aluzji, któreby można było 
tak czy inaczej interpretować. Po- 
wszechnie jednak panuje przeko- 
nanie, że gdy w Europie wybuch- 
nie wojna, Roosevelt będzie po- 
nownie kandydował na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. 

Jeżeli zań wojna nie wybuchnie, 
to mimo tego, doświadczeni obser- 
watorzy polityczni w Waszyngto- 
nie utrzymują, że Roosevelt nie 
wycofa swej kandydatury. Zda- 
niem tych obserwatorów wpłyną 
na to trzy czynniki: 

Brak wśród zwolenników „nowe- 
ga ładu“ (New Deal) osoby, która 
by kontynuując dzieło Roosevelta 
potrafiła tak skutecznie i energicz- 
nia zwalczać przeszkody stawiane 
„nowemu ładowi* przez afery wiel- 
kokapitalistyczne; niepokojący Roo 
sevelta wzrost wpływów i potęgi 
konserwatywnego skrzydła (jego) 
Partii Demokratycznej; wreszcie 
obawa, że instytucje i reformy spo 
łeczne zostaną zniszczone przez 
konserwatywną i reakcyjną admi- 
nistrację. Ta konieczność walki 
z republikańską partią i konser- 
watywnyrni demokratami podnie- 
ciłaby Roosevelta do wzięcia udzia- 
lu w walce wyborczej o prezyden- 
turę. 

Na ewentualną decyzję Roosevel- 
ta wpłyną jego osobiste uczucia, 
sympatie i antypatie. Rolę niepo- 
ślednią odegra drażniące go wy- 


„interpretację* słów tow. Cz. 


suwanie przez konserwatywnych 
demokratów, kandydatury wice- 
prezydenta Garnera, zdecydowane- 
go wroga „nowego ładu“, oraz ro- 
Snące nasilenia kampanii wrogich 
jemu i „nowemu ładowi* grup 
przemysłowych, finansowych, po- 
litycznych i prasowych. Charakte- 
rystyczną rozmowę dwóch senato- 
rów z partii republikańskiej i kon- 
serwatywnego skrzydła demokra- 
tów podał jeden z korespondentów, 
który słyszał ją w kulaurach se- 
natu w Waszyngtonie. 

— Zdaje się, powiedział jeden 
z senatorów, że nikt nie lubi Roo- 
sevelta“. 


Na to drugi z westchnieniem 
odparł: 

— Tak; nikt — prócz mas". 

Sfery reakcyjne, nazywające 


Roosevelta „bolszewikiem", zdają 
sobie sprawę, że obecnego prezy- 


denta nikt nie lubi prócz szerokich 
mas, które uważają go za awego 
Przyjaciela. Jemu zawdzięczają 
przeprowadzenie dzieła doniosłych 
reform społecznych, jak kodeks 
pracy, uznanie związków zawodo- 
wych itd. 


Te masy postarają się też awy- 
mi głosami zapewnić mu zwycię- 
stwo. Głosy robotników i farmerów 
zadecydują, choć wrogowie prezy- 
denta rozporządzają wszechpotęż- 
nym pieniądzem. 

Wybór Roosevelta miałby rzecz 
prosta znaczenie nie tylko dla sto- 
sunków wewnętrznych nejwięk- 
szej republiki świata. Ze względu 
na sytuację międzynarodową ma 
również olbrzymie zmaczenie dla 
sprawy, zagrożonej przez faszyzm, 
demakracji i pokoju światowego. 


Z. S. 


„Czymś twardszym”... 


Przed paru tygodniami t. K. Cza- 
piński na szpaltach naszego dzienni- 
ka omawiał znany memoriał Iwaw- 
skich profesorów i ośwladczył, że ol 
profesorzy proponują tylko Środki 
FIZYCZNEJ represji. TO ZA MA- 
ŁO! — pisal tow. Cz. — trzeba za- 
stawwać środki WYCHOWAWCZE, 
ideologiczne. 

Część prasy („Czas“) z uznaniem 
podkreśliła WYCHOWAWCZY mo- 
ment w uwagach tow. Cz. A inna 
część (endekoldalna), jak „Wieczór 
Warszawski“, pa prostu URWA- 
ŁA (!) cytowanie tow. Cz. po sło- 
wach: „To za mało!" ji zaczęła roz- 
dzierać szaty nad tym, że widocznie 
tow. Cz, nie wystarczają REPRE- 
SJE, proponowane przez lwowskich 
profesorów. 

Pisaliśmy już o tych metodach. 
Ale oto w artyknle „Merkuriusza“ 
(przedrukowanym w „Słowie”) znaj- 
dujemy jeszcze bardziej oryginalną 
„Za 


Cierpliwy naród 


Podczas wojny śwlatowej 
tem stosunki £ jednym z 
szych molch przyjaciół, 

Przyjacial mój zaczął wyrabiać 
nobla papierosy m uszonych liści wi- 
śniowych, 

O to, że wyrabia, nie gniewałem 
się, ale on je palił w mojej obecno- 
tel! 

Powledziałem sable: jeśli mam 
wąchać gazy trujące, ta już lepiej 
pójde na front. 

I przestalem komunikować się z 
przyjacielem. 

Wypadek ten przypomniał ml się 
w związku = zarządzeniami władz 
niemieckich o obowiązku dodawania 
do liści tytoniowych, słażących do 
wyrobu papierosów, ustalonego OD- 
SETKA LIŚCI  WIANIOWYCH, 
ORZECHOWYCH, RUMIANKU, 
TYMIANKU i wielu innych roślin 
znanych w botanice, 

Naogól śwlat roślinny w odróżnie- 
niu od Świata zwierzęcego PACH- 


najbiiż- 


NIE. Pachnie świeżo skoszone siano , 


zerwa- + szkaniech 


zapachy kuchenne po 
obledzie z różnych oszwabek sme- 
żonych na tranie w ten sposób, iż 
wypalano kilka paplarosów. Od dziń 
JEDEN SMRÓD BĘDZIE ZASTĘ- 
POWAŁ DEUGL 

Jak każdy medal, bedą te botani- 
czna paplerósy miały drugą strone 
— wesołą. Palacze będą wzajemnie 
soble dmuchali w nos dym od bota- 
nicznych paplerosów ł  odgadywatl 
kto co pali, 

— zgadnij co palę powie 
Schmidt do Millera, puszczając mu 
kłąb dymu w sam nos, 

— Klon — powie Muller. 

— Nie odgndłeś, to brzoza. 

A w rzeczywistaści będzie to może 
papieros z wysuszonego końskiego 
lajna! 

Naród niemiecki nie ma ca jeść, 
nie ma co plé (znany z wyczynów 
pijackich dr. Ley nawołuje do trzeż- 
wości!), nie ma co czytać, nie ma 
gdzie slę rozerwać, z powodu upad- 
ku teatru 1 filmu, a wreszcie nie bę- 


i pachnie slano wysuszone, ale dym ! dzie miał co palić! 


palącego się slana wcale nie jest dla 
nozdrzy przyjemny. a 
Niemiecka ludność zabljała w mie 


Bardzo clerpliwy naród! 


X. Y. Z. 


mała? — wola oburzony „Merku- 
riusz“ — widocznie t, Cz. chce aka- 
demików BIO „CZYMŚ TWARD- 
SZYM*... Czytajmy: 


„Jest rzeczą oczywiatą, że nikt 
zdrowy na umyśle nle będzie po- 
chwalał owych dwu wypadków zi 
bójstwa na uczelni lwowskiej. 
Zbrodnia woła zawsze o karę | po- 
tępienie, bez względu na to, kto 
zbrodnię popełnia, Ale czemuż 
przy tej okazji pp., profesorowie 
traktują społeczeństwo jak stada 
przygiupków? Czemuż „Robotnik“ 
pisze, że to, czego żądają profe- 
sorowie lwowacy, to „jeszcze wm 
to“, Mała? Więc czym panowie je- 
szcze proponują? Z Jeszoza czyma 
twardszym ? 

To, że się zdarzają zbrodnie, 
jest ponurym objawem okropnych 
czasów, w jakich żyjemy. I po- 
winno się tępić zarówno te obja- 
wy, jak í przyczyny zwyrodnienia, 
na które ciągle zresztą uczciwa 
prasa palcem wskazuje, 

Ala stommek da tych sbrodni, 
jaki cschuk demolibersiów s pod 
znaku pp. Bartlów ! Ozapińskich, 
jest doprawdy czymś, co zakrawa 
na kpiny. 


Panów liberałów nie wolno bić. 
Ale liberaly mają prawa do gumo- 


wej palid“, 


Hak pisze „Morkurinaz*. „Demoli- 
beralowia“ chcą — powiada — BIO 
LWOWSKICH ARADEMIKÓW 
„CZYMA JESZCZE TWARD- 
SZYM“ uu 


Jesteśmy bezzilnie wohec tych 
metod  polemicznych.  Zaskarżyć 
do sądu (zwykłego czy  dziennikar- 
aklego) T Ależ „Merkuriusz* właśnie 
przed kilku dniami wyszedł r cądu, 
napiętnowany jaka oszczerca! 

Niedawna dziennikarze warazaw- 
mcy zastanawiali słę nad metodami 
polemicznymi Postanowili nawet 
stworzyć specjalną „komisje“. Ale 
jaka komisja co pomoże takim pa- 
nom z „Merkuriusza“? 


PIĘTNUJEMY te wprost niepraw- 
dopodobne metody. Dziwimy stę, że 
„Slowo“, które zwykle posługnie się 
zgoła innymi metodamt polemiczny- 
mi, przedrukawnje — bez komenta- 
rzy — brednie „Merkurlusza”, 

z 


Maria Jasnorzewska. „SZkicow. j przybiera często wyraz życiowych 


nik poetycki“, Warszawa. Tow., 
Wydawnicze, 1939. str. 

Liryczny „szkicownik“ Jasno- 
rzewskiej zawiera blisko sto pro- 
zą pisanych impresyj, spostrzeżeń 
i szkiców poetyckich. Miłość, przy 
roda, kwiaty, zwierzęta i wy- 
gwieżdżone niebo — oto główne 
tematy i akcesoria tej subtelnej 
liryki — tematy, zapewne nie no- 
we i ograniczone, a dyszące prze 
cież bezmiarem nieznanych uro- 
ków i możliwości pod twórczym 
dołknięciem prawdziwego poety. 

Jasnorzewska jest jednym z naj 
ciekawszych i najbardziej orygi- 
nalnych fenomenów w polskiej li- 
ryce współczesnej. Być może — 
rodzaj Jej zainteresowań, forma 
jej wypowiedzi wywoła nieraz za- 
szut pretensjonalności, przesubteli- 
zowania, kokieterii niezamierzonej. 
Faktem jest przecież, że pozacza” 
sowa relleksyiność |asnorzewskiej 


syntez į uogólnień, że ļeļ uwagi 
i obserwacje nie są banalne ani 
powierzchowne, że każda niemal 
jej fraza poetycka odznacza się 
wewnętrzną harmonią i migotliwą, 
urzekającą powiewnością. Już 
choćby nic więcej, jak tylko bar- 
dzo odrębny j własny ton tej poe- 
zji sprawia, że „Szkicownik* bie- 
rzemy do ręki z zainteresowaniem, 
a przeglądamy z rzetelną satys- 
fakcją. 
” 

Kazimierz Wierzyński. „0 Bo 
lesławie Leśmianie", Warszawa, 
Tow. Wydawnicze, 1938, str, 40. 

Rozprawa Wierzyńskiego o Le- 
śmianie zawarta została w ra- 
mach mowy, wygłoszonej na uro- 
czystym posiedzeniu Polskiej A- 
kademii Literatury. W mowie tej 
Wierzyński podjął próbę charak- 
terystyki Leśmiana, jako człowie- 
ka į twórcy. Tak więc obok szcze- 


gółów biograficznych,  rzuconych 
na tło epoki, dał Wierzyński po- 
ważny i głęboki rozbiór poezji 
Leśmiana, który po przez własne 
koncepcje przyrody i człowieka 
poszukiwał klucza do tajemnic ist- 
nienia, a — odrealniając i prze- 
istaczając rzeczywistość dotykal- 
ną, budował szafce konsekwent- 
nego oporu „przeciw wszelkiej 
boskie] ] ludzkiej przemocy”, 

Słuszną  konkluzją rozważań 
Wierzyńskiego, ubranych w formę 
żywej i nieskazitelnej polszczyz- 
ny, jest stwierdzenie, 4% Leśmian 
„zawsze był soble wierny, nie 
znał kłamstwa, ani wykrętów; 
blędy jego były tak samo szczere, 
jak  najcelniejsze osiągnięcia"... 
Rozprawa Wierzyńskiego, bardza 
na czasle w związku z wydaniem 
pośmiertnego tomu poezyj Leś- 
miana p. t. „Dziejba leśna", rzuca 
wiele światła na szczupłą ilościa- 
wo, lecz jakościowo bardzo cen- 
ną iwórczość zmarłego przed dwo 
ma laty poety. 


Bolesław Dudziński. 


Rasizm, pomysly padnorijcze Min 


Nie tylko Polska, ale cała Sło- 
wiańszczyzna była od najdawniej- 
szych czasów obiektem ekspaneji 
niemieckiej. Trzecia część narodo- 
wego terytorium niemieckiego :— 
to dawne ziemie słowiańskie, a bo- 
daj trzecia część masy narodowej 
— to zniemczeni Słowianie. Og- 
niem i mieczem podbili Niemcy Iu- 
dy słowiańskie, między Łabą i Od- 
rą ,a poprzez Odrę i zniemczone 
terytorium sudeckie wbili się trze- 
ma wielkimi klinami głęboko w zie 
mie słowiańskie. Austria, Śląsk i 
Prusy Wschodnie to zdobycze tak 
wielkie, że można je porównać tyl- 
ko z ekspansją anglosaską i wiel- 
koruską. Mistrzami okazali się 
Niemcy w procederze różnienia 
Słowian między sobą, a dobre wy- 
niki dała wypróbowana metoda 
niemiecka — szukania sobie sa- 
juszników przeciw Słowianom po- 
między Słowianami. Całym arse- 
nałem wypróbowanych środków 
dysponowała polityka niemiecka w 
systematycznej akcji podbijania 
Słowian, począwszy od regular- 
nych wojen, podstępnych napa- 
dów, zdrad sojuszników względnie 
suwerenów słowlańskich, miesza- 
nie się w wewnętrzne sprawy sło- 
wiańskie, mordy polityczne, inte- 
teresy dynastyczne itp. 


POLSKA NIGDY NIE TRACIŁA 
NA WOJNIE Z NIEMCAMI. 


Polska nigdy nie tracila na woj- 
nie z Niemcami, ale na pokoju, 
ugodzie i przyjaźni Tego samego 
losu doznawali zawsze wszyscy 
Słowianie, którzy kiedykolwiek 
współpracowali z Rzeszą. Rosję wy 
nagrodzono za rozbiór Polski woj- 
ną niemiecko-rosyjską i utworze- 
niem brzeskiej Ukrainy. Bułgaria 
okupiła swoje przymierze z Niem- 
cami w ostatniej wojnie, ciężkimi 
stratami terytorialnymi; źle skoń- 
czył się filogermanizm Rusinów, 
los pruskich Mazurów, a za nasze 
rozdwojenie podczas wojny zapła- 
ciliśmy poważnymi stratami na 
zachodzie. 


Dziś wiedzą jua wszyscy, że 
traktat polsko - niemiecki z roku 
1934 był dla naszego organizmu 
państwowego groźnym  zastrzy- 
kiem usyplającym, którego dzia- 
łanie przypaść miało na najkryty- 
ezniejszą chwilę. Objęcie władzy w 
Niemczech przez Hitlera otoczy- 
ło Polskę przyjaznym w stosunku 
do Niemiec nastrojom. W niektó- 
rych partiach wzbudził ruch hitle- 
rowski sympatię, chęć naśladowa- 
nia „wiarę w zwycięstwo rewolucji 
naradowej w Polsce. Pierwsze 
skrzypce grał tzw. obóz „narodo- 
wy”, małpując wszystko co hitle- 
rowskie. Zachwycano się nową 


sztuką, nową kulturą, nauką, 
wBzystkim, co niemieckie, „Wro- 
gami“ Polski hbyła masoneria, 


czerwona Hiszpania, „zayfiliżowa- 
na“ Francja, agentura kominter- 
nu Czechosłowacja itd. itd. Szcze- 
gólnie silnym echem odbiła się hi- 
tlerowska akcja przeciwżydowska, 
a na peryferiach tego ruchu za- 
częły się pojawiać sympatie do ru- 
chu rasowego i rasizmu. Było ta 
może największym grzechem pole- 
gejącym głównie na niezrozumie- 
niu charakteru niemieckiego ru- 
chu  naradowo-,gocjalistycznego”* 
i doktryny rasowej, która jest je- 
go bardzo ważną więzią ideową. 
Rasizm — niech politycy endeccy 
wreszcie zrozumieją, to nie mit, 
zwrócony przede wszystkim prze- 
ciw Żydom, ale realny czynnik po- 
lityczny. Przecież ruch rasowy 
stał się kużnicą idei, haseł i pomy- 
słów, z którego nie tylka stworzo- 
no podstawę polityczno - społecz- 
nego poglądu na Świat, ale i dużo 
więcej. 


NORDYCKIE SUGESTIE. 


Nie zapominajmy o wadze t. zw. 
suggestyj nordycznych, hasłach 
państwa nordycznego i pacyfizmu 
pannordycznego, pomysłów ger 
mańsko-nordycznej jednoty itp., 
co jest niejako wstępem dla po- 
mysłu daleko większego; idei ce- 
garstwa rzymskiego narodu nie- 
mieckiego i Mittel-Europy. 

Nie lekceważyć! Wszak kiedy 
u nas wzrastały nastroje filonie- 
mieckie, Niemcy przygotowywały 
podstawę do  urzeczywistnienia 
swego wschodniego programu... 
zlikwidowały państwo słowiańskie, 
otoczyły Gdańsk, jak ongś repu- 
blikę austriacką itd. To działo się, 


skromnie mówiąc „przy udziale na- 
strojów filoniemieckich w Polsce, 


Tego jeszcze Niemcom dzisiej- 
szym za mało? Więc co? 

Rasizm przeradzając się w po- 
tężny ruch społeczny, wytworzył 
religijno - mistyczne nastawienie, 
hezkrytyczną wiarę w wartość ra- 
sy nordyckiej z momentem irracja 
nalnym, podstawą wszystkich wie 
rzeń religijnych. Podniesienie ra- 
sizmu z dziedziny wiedzy do dzie- 
dziny wiary daje mu odpowiedni 
rozmach reformatorski i siłę po- 
konania wszystkich przeszkód. Mo 
ment irracjonalny, zapał, fana- 
tyzm w myśli i działaniu — to ro- 
bota celowa. Odkąd Niemcy doszii 
do przekonania, że na podstawie 
narodowej nie uda się zbudować 
wielkiej potęgi, że państwo Bis- 
marcka było ostatnią nadludzką, 
nieudaną próbą potęgi germań: 
skiej, rozpoczęła się praca w kie 
runku stworzenia państwa nordy- 
cznego w oparciu a mament ger- 
mańsko-rasowy. Stanie się to 
„kiedy myśl nordyczna przeniknie 
wszystkich ludzi 0 nordycznym 
wyglądzie w niemieckich i nie nie- 
mieckich, ale rasowo nordycznych 
państwach”. 


REZERWA SIŁ PRZECIW 
SŁOWIARŃSZCZYZNIE. 


Podkreślane, wspólnota polity- 
czna i hasło pacyfizmu w obrębie 
państw nordycznych, stanowić ma- 
ja niemiecką rezerwę sił moral- 
nych i materialnych, kierowanych 
przede wszystkim przeciw Słowian 
szczyźnie. Umiędzynaradowiona 
ideologia rasowa stworzyć ma dla 
Niemców wielkie imponderabilium, 
zastąpić potężne siły, jakimi były 
katolicyzm w średniowieczu, czy 
socjalizm w czasach ostatnich. Tę 
„międzynarodówkę'” czyli pannor- 
dyczną rzeszę skleja, obok spólno- 
ty rasowej, nowa religia, nordycz- 
no-rasowe wyznanie wiary. Ruch 
nordyczna pogański dysponuje ca- 
iym kodeksem pierwiastków bos- 
skich, moralnych i narodowych, o- 
partych o myśl rasową, Jednym z 
pierwszych nakazów, to „państwa 
i narody a nordycznej krwi muszą 
stać razem w obronie i papadzie 
przeciw wszystkim innym * rasom; 
wojny między narodami nordycznej 
rasy są przeciwne nordycznemu 
posłannictwu; podstawy religijne 
nardycznego państwa muszą ad- 
powiadać nordycznej rasie" itd. 


Granice nordycznego państwa— 
według źródeł niemieckich — bie- 
gnąć mają od bieguna północnego 
po Adyge, od Flandrii i Burgundii 
przez Austrię, Kongresówkę i Fin- 
landię. W oparciu o doktrynę ra- 
sową powstalo pojęcie „Giermani- 
aches Abendland“ dla państwa nor 
dycznego „Mapa tega nowego two- 
ru polityki niemieckiej da jedno- 
stki antropogeograficznej zalicza 
nie tylko kraje germańskie, ale 
większość Francji, Belgię, kraje 
bałtyckie, więcej jak połowę Pol- 
ski i całą Czechosłowację. Jest to 
nowa „nauka“, której reforma po- 
lega na wciągnięciu do zakresu 
geografii pojęć, wypracowanych 
przez niemiecki ruch rasowy. 


ANEHKICĄ Piekne PNN 


TIBETIN 
51X- SIX 


STO KWIATÓW 
LE RAYON 
TIEN- SZAN 


Pokwitowanie 


NA ROBOTNICZE TOWARZY- 
STWO PRZYJACIÓŁ DZIECI 


Tyczyński Ignacy zł. 20. 
Zamiast kwiatów na grób Ger- 
trudy Glück — składają na Robot 


nicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci Presburgierowie zł. 10. 
— 


zzz z 


MANEWR POLITYCZNY, 
Pomijamy oczywista „R. 
lehre" (nauka o rasach), 
posuwa się aż tak dalece, že 
stko co w Polsce należy gą 
nordycznej, 


lacy byliby się niczem w hig 
nie zaznaczyli, gdyby nie sp 
czyli szlachty litewsko-i ala 
kiej pochodzenia normańskieg 
oczywiście nordycznej”, a | 
Przekonanoa się już Powszech 
że chwilowy zwrot od umii s 
radowienia ruchu rasista oi) 
niemieckiemu nacjonalizmowi © 


to nie więcej jak manewr poli 
ezny. 


Przemawiają za tym fakty, R) 
za tworzeniem mniejszych | 
większych skupień amiejwcjdę | 
wych we wszystkich państwgęj 
ataczających Rzeszę, przes; 
pianiem organizacji rasowych 
rodowo-socjalistycznych da 
jów leżących w granicach „pez 
szłej" rzeszy nordyckiej, wyd 
niem specjalnych czasopism, = 
jących ha celu zacieśnienie wy. 
łów lączących Niemcy z krajami 
germańsko - nordycznymi itp. to | 
przecież udało się Niemcom stę. 
rzyć wcale poważną partię pali 
czną w Danii, wysuwającą 0 
nie oficjalnie hasia  nordycznęj 
"państwa związkowego, I w Noi 
gił zorganizowali Niemcy att 
wszechnordyczny. 'Towarzys 
nordyczne wypisało na swoim 
sztandarze: „naród musi uświądo- 
mié sobie swe znaczenie, zadanie | 
i odpowiedzialność ciążącą na nim 
z tej racji, że jest jednym z głów- 
nych przedstawicieli dohorowej 
wielkiej rasy nordyckiej, a 
była i jest przedstawicielką śmie 
towej kultury”. Nawet w Szwi 
która jest pod względem rasowym 
krajem najbardziej nordye: 
a więc tam hasła rasy nordyczn 
nie powinny być wcale populi 
Niemcy stworzyli organizację, 
ra propaguje w najszerszych w 
stwach wiadomości o nardyt 
kulturze, nordycznej rasie i nów 
dycznej religii. Podobne postępy 
poczynił ruch nardyczny w Holan- 
dii; bardzo małe we Francji i Sta- 
nach Zjednoczonych A. P. Rasti 
nie zawahali się organizować | 
swych placówek we Włoszech, | 
które powinny, jako sprzymierze | 
niec i wspólnk do osi, pozostać po- 
za tą siecią. 


WYWOŁYWANIE I WYZYSKE 
WANIE RUCHÓW SEPARATYS 
TYCZNYCH. 


Wymienione grupy utrzymują 
ze sobą kontakt, zjeżdżając M 
na międzynarodowych zjazdach 
pannordycznych, zebraniach i od: 
czytach; popierają ten ruch wy 
dawnictwa niemieckie,  pienlądzej 
propaganda odwolująca się do 
wspólnego położenia geograficzne 
go i wspólności interesów 808p% 
darczych, akcja  wyzyskująń 
wszędzie ruchy  separatystyczie 
szczepów nie całkiem z panujące 
narodowością zasymilowanych J 
to typowy przykład wskazuje £ | 
Flamandczyków. 


W tym wielkim planie oraso 
WANIA ŚWIATA, celem najb 
szym jest podbicie Słowiańszczy” | 
ny, w której to walce moźe Nes 
com oddać resizm bardzo pow 
usługi. Kiedyś katolickie RE 
wyrzynały zachodnią Słowist" | 
szczynę ze względu na jej poi 
stwo, przed wojnę  protestanćy, 
Niemcy rozkładali Polaków 
względu na ich katolicyzm, 2 
sję ze względu na jej polite 
reakcjonizm. Teraz kolej na nik 
szość rasową. 


Przeciwko tej zakorczości i EA 
kiersko - pruskiemu imperialii 


wi, przeciwko tym wszystkim 
rafinowanym metodom polit: 

nym, podniesionym do god" 

wiary — musimy walczyć. l 
wiem tu, gdzie trucizna rasisti | 
i furia pomysłów pannardyć 
napotykają na zdecydowany Í “ 


solidowany opór — Niemcy 60 
się i to na całej linii. 


KURSY | ŁAMOCHO Ro 
a 


(zwarty tydzień strajkują robotnicy 


w Kamieniołomach w Regulicach 
W obronie przed obniżką płac 


ierdziliśmy niejednokratnie, 
Ste dsiębiorcy w wielu wypad 
(+ wykorzystując obecną sytu- 
* polityczną, dążą da obniże. 
młac | pogarszania warunków 
robotnikom. 
r powym przykładem tego jest 
żenie płac robotników w ka- 
niotomach Wydziału Powiato- 
Chrzanowskiego w Reguli- 
Od dnia I kwietnia zastoso. 
usł Wydział Powiałow Chrza- 
obniżkę płac dniówkowych 
10%, zaś akordawych 
Wydział Powiato- 


wy w roku 1938 obniżył cenę ka- 
mienia i na skutek tego ma w ro- 
ku 1938 deficyt, który chce wy- 
równać przez obniżkę płac robot- 
ników. 

Wszystkie wysiłki Związku ro- 
hotników i delegatów, by skłonić 
kierownictwo do zaniechania ob- 
niżki płac, ustalonych zreszią i 
obowiązujących ad 3-ch, względ- 
nie nawet 4-ch lat, spełzły na ni- 
czym. Robotnicy zmuszeni byli 
wreszcie w dniu 30 maja przystą 
pić do strajku, 


Robotnicy postanowili bronić 
się przed obniżką płac, a Central. 
uy Związek Robotników Przem, 
Bud., Drzewn., Ceram, i Pokr. Za 


age 


| nowski 
przeszlo 


ganizowanych w Związku, do u- 
dzielenia poparcia w formie zapo. 
móg na chleb dla rodzin strajku- 
jących. 

Ponadto Sektetariat Okręgowy 
Związku zwrócił się do Min, Op. 
Społecznej, by wpłynęły na czyn- 
niki dążące do obniżj płac i uzy- 
Skały zmianę tego szkodliwego za 
rządzenia. 

Dodać trzeba, że Inspekcja Pra 
cy jest wobec władzy administra- 
cyjnej, jaką jest Wydział Powialo 
wy, bezsilna — i decyzja leży w 
* tękach władz w Warszawie. 


WURÓB FABRYKI DOBRCLIN 


TRZEJ CHŁOPCY POSZLI 
W ŚWIAT. 
Bezpośrednio po ukończeniu 
ukoły powszechnej wydalili się z 
domów rodzicielakich: Bogusław 
Smduła, Jan Smitek i Włady- 
ław Sarna, wszyscy trzej z Mie- 
| chowa. Zachodzi przypuszczenie, 
że chłopcy mogli się udać w 
dwóch kierunkach: do Warsza- 
Zagłębia Dg- 
Jeden z chłopców 
poiade przy eohie książeczkę 
PKO z wkładem kilkumastn zło- 
tych ma swoje imię, 
ZASTRZELIŁ PRZYJACIELA 
NIECHCĄCY. 
| Franciszek Kołodziejczyk z Bę- 
Ha kolo Ojcowa, manipalując re 
Wolwerem, spowodował wystrzał. 
Kaa manita śmiertelnie w 
dmmch Żldetniego Władysława 
Misala z Bębła, który wkrótce 
mał, Mimowolny zabójca zo: 
ił rresztowany. 


ŚMIERTELNY WYŚCIG, 

J Justin Trojnia, lat 67, 2 za- 
Achalku Kompocie, gm. Kołty- 
| Timskiej, jadąc wozem, przewr 
| ag z nasypu na drodze Lebie- 
mie Śmorgonie i wekntek do- 
mtnych obrażeń zmarł. Zach 
| przypuszczenie, że Trojnia 
caat mię, jadąc wozem, z Józe* 
Antonowiczem z ś 
kkszyszki, gm. kołtuniańskiej, 
Blzy czym obaj byli pijani. 
TRAGICZNY WYPADEK 
7 CHOREGO RYBAKA, 


deista w Szymczuk, lat 16, 
Biezkaniec asady Kuropole, gm. 


postawskiej, łapiąc ryby w rzece 
Miedziołce, dostał ataku padacz* 
ki, wpadł w wodę i utonął. 

WYPADEK NA KOLEI. 

W miejscowości Plątnowo koła 
Solca Kujawskiego dostał się pod 
koła przejeżdźaejącego pociągu o- 
sobowego 45-leini starszy torowy 
Tomasz Drewka, nadzorujący ro- 
hotników, zatrmdnionych przy 
naprawie torów. Drewka ponióał 
śmierć na miejecu. 

ZABITY PRZEZ TORPEDĘ. 

W pobliżu macji Maki dostal 
się pod przejeżdźającą torpedę 
kolejki mareckiej Stanislaw Olek- 
aiak, łat 60, mieszkaniec Marek, 
Koła torpedy obcigły Oleksiako- 
wi nogi. Przod przybyciem leka- 
rza Qleksiak zmarł. 
ŚMIERTELNY WYPADEK. 
Około godz. łszej w nocy wy" 
darzył się Śmiertelny wypadek 
motocyklowy na wale iedze- 
szyńskim pod Warszawą. 

Józef Bubiez, jadąc motocy- 
klem wraz z przygodnię pozne- 
ną kcbietą, nie panując nad mo: 
tocyklem wpadł na Il-tą latarnię 
elektryczną od mostu Poniatów. 
skiego. Zderzenie bylo tak silne, 
że latamia została złamana, Ko 
bieta została wyrzucona z tylne- 
go siodełka i padła na jezdnię, 
uderzając głową o krawężnik 
chodrika. Do ciężka rannych we- 
zwano pogotowie. W drodze da 
szpitala kobieta zmarła. Bubiez 
umieszczony zogłał w szpitalu 
Dzieciątka Jezna. Policja prowa- 
dzi dochodzenie celem ustalenia 
nazwiska zmarłej kobiety. 


Wielka Francuska Rewolucja 
1789-1939 


Ciym Jest dla nas rocznica rewolucji trancusklej 


cii, Tocznicy Wielkiej Rewolu- 
0% it tylko narodowe Święto 
E Mliki francuskiej i francus- 
ladu. Rok 1789 atworzył no- 
"epokę w dziejach ludzkości — 
Dhe demokracji politycznej; 
4 narody do walki o wol- 
1 zjednoczenie; oczyścił pale 


świętem światowej demokracj 
Dlatego przed bohaterami Wiel- 
kiej Rewolucji pochyłają się sztan 
dary klasy robotniczej całego 
świata. 

Składając hołd wielkiemu dzie- 
łu Francji ludowej, demokratycz- 
nej í republikańskiej klasa robot. 


s 


ku z gania ostatniej, dotąd | nicza wszystkich krajów czerpie z 
= zakończonej, walki © | dziejów rewolneji francuskiej na- 
i 


mki, które i dziś nie straciły jesz- 
cze na -.ruałności. Uczy się wa!- 
czyć i zwyciężać, jak walczyli i 
zwyciężali zdobywey Bastylii i 
Tuilerii, bohaterowie z pod Val 
my i Jemappes, robotnicy i rze- 
miednicy przedmieść paryskich, 
chłopi — żołnierze armii repuhl 

wielkie dzieło ludu | kańskiej. Dali oni całemu światu 
nę: skiego stało się wapólną wła | niezapomniany przykład, jak Jud 
"4 Wszystkich ludów, Dlatego | pracujący, świadomy awej odpo- 
mica wyzwolenie Francji jest | wiedrialności 2a losy ojczyzny, 


loginu społeczne wyzwolenie 

i z ucisku gospodarczego, 
Nenie Świata pracy z jarz- 
Wien Pilatu. Krótko mówiąc — 
nen, o Rewolucja, zadając śmier 
Eii feodalizwawi | skaaln. 
owi stworzyła warunki dla 
È walki jalizm. 

E i oee 


CR 
| Tragiczny wypadek na jeziorze 


wodów wezwał robotników, zor-| 


Na jez. Wdzydzkiem na Kaszu- 
bach podczas przejażdżki kajakiem 
urzędników Romana i Zygmunta 
Tietzermana, kajak na środku je- 
iziora wywrócił się. Tietzerman, 
(który umiał pływać zdołał Kajak 
utrzymać na powierzchni wady. 
Wsadził da niego nieumiejącega 


NOWOŚCI 


GEN. DR. ST. ROUPPERT 
O PRZYGOTOWANIACH 
OLIMPLISRICH W HELSINKACH. 


W tych dniach powrócił do War- 
szawy po kilkudniowym pobycie w 
Helsinkach gen. dr. St. Róuppert, 
który — w charakterze członka mię- 
dzynarodowego komitetu  olmpij- 
allego — wraz z innymi członkami 
tega komitetu wizytował przygoto- 
wania olimpijskie w Helsinkach na 
zaproszenie Fińskiego Organizacyj- 
nego Komitetu Ollmpijskiego, 

Po powrocie gen, dr. St. Rouppert 
udzielił nam następujących informa- 
cyj: 

Członkom Międzynarodowego Ko- 
mitetu Ollmpijskiego pokazano w 
| Helsinkach wszystkie urządzenia o- 
limpijskie, będące jeszcze w budo- 
wie, lub też całkowicie zakończone, 
Uwagę zwraca wielki rozmach i 
wspaniale tempo przebudowy głów- 
nego stadionu olimpijskiego w Hel- 
sinkach, którego trybuny rozszerza- 
ne ną z 30 na 82 tys. miejsc. Przy 
stadionie wybudowano plękną wieżę 
maratońską wysokości 77 mtr, Sta- 
dion główny zbudowany jest w żel- 
betonie, utrzymany w kolorze bia- 
łym 1 stanowi w całości piękną bry- 
łę architektoniczną. 

Organizatorzy bez trudu dają 30- 

bie radę z olbrzymimi inwestycjami 
olimpijskimi, aczkolwiek prowadzić 
je muszą w tempie przyśpieszonym 
wobec tego, że dopiero przed nie- 
spełna rokiem przydzielono atolicy 
Finlandii organizację igrzysk po re- 
zygnacji Japanii. Jedyne kłopoty ot- 
ganizatorów sprowadzają się do 
kwestii kwaterunku widzów, oraz 
parkinku samochodów. Trudności 
kwmterunkowe wciąż jeszcze nie zó- 
stały całkowirie rozwiązane i orga- 
nizatorzy, sapodziewając się przyby- 
cia kilkudziesięciu tysiecy widzów 
na igrzyska olimpijskie, wciąż my- 
ślą o nowych sposobach rozlokowa- 
nlá ich, co nie jest łatwe, zważywszy 
że Helsinki liczą tylko 220 tys. mie- 
szkańców, 
Obserwując niebywale zaintereso- 
wanie Finnów dla aportu, gen. dr. 
Rouppert twierdzi, że jest to jedyny 
na świecie kraj w tak wysokim stop- 
niu przepojony najpiekniej pojętym 
duchem aportow;m, O wielkim zain- 
teresowaniu zawodami sportowymi 
świadzy fakt, że w zawodach, jekie 
odbyty zię 15 b. m. — a więc w dniu 
powszednim (czwartek), obecnych 
było ponad 15 tys. widzów, a naza- 
jutrz — w piątek — również na lek- 
koatletycznych zawodach, na któ- 
rych Maeki ustanowił swój słynny 
rekord świata na 5 klm, liczba wi- 
dzów wyniosła ponad 20 tyz. 


KOLARSTWO 


PIERWSZY ETAP WYSCIGU KO- 
LARSKIEGO DO MORZA. 

W poniedziałek odhył się pierw- 
szy etap kolarskiego wyścigu do Mo 
rza polskiego. Pierwszy etap pro- 
wadził z warszawy do Brodnicy na 
dystansie 182 kim. Ogółem z War- 
szewy wyruszyło 47 kolarzy. Na me 
tę w Brodnicy przybylo 45. Wyca. 
fali się na trasie: miedysponowany 
Moczulski oraz Kowalski z powodu 
złamania koła i przemęczenia. Tra- 
sa byla dość ciężka, ponadto w dro- 
dze zawodników spatkał aż trzykro 
tnie ulewny deszcz. Skutkiem po- 
rujnowanej szosy zanotowano TÓW- 


której czuje się prawowitym i peł 
noprawnym gospodarzem — mu- 
rem własnych piersi broni tej oj- 
czyzny przed najazdem przemoż- 
nego wroga. Rozbijająe w puch 
doskonale wyćwiczone i uzbrojo- 
ne armie afirzymierzonych despo- 
tów, lud francuski okrył się nie- 
śmiertelną sławą, uczynił z Fran- 
eji wielkie ognisko wolności, pra- 
mieniujące na całą Europę, bu- 
dzące aż po dzień dzisiejszy gra- 
zę i mienawiść w ohozie między- 
narodowej reakcji, Tej niczniez. 
czalnej tradycji wolnościowej nie 
zdołały wydrzeć z serc narodu 
franeuskiego żadne, czymiane w 
c'ągu półtora wieku wysiłki tam- 
tejazego wstecznictwa, które po 
zniesieniu deadalizmu i absolut- 
nej monarchii znalazło nowe opar- 
cie w magnatach kapitału, w ośrod 
kach wielkiej finanajery, we współ 
czesnym  feodaliśmie banków, 
| siek, trustóv, i koncernów. 

NAUKI REWOLUCJI 

FRANCUSKIEJ 
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Doświadczema Wielkiej Rewo- 


pływać Piotroswkiego, sam zaś po 
plynął do brzegu. Piotrowski na- 
tomiast wolno wiosłując, gdyż ka- 
jak był pełen wody, w odległości 
5 metrów od. brzegu wyskaczył, by 
dobrnąć sądząc, że jezioro jest w 
tym miejscu płytkie. Wpadł jednak 
w głębię i. utonął. 


nież kilka wypadków złamania kół. 
Kolarzom dały się także we znaki! 
ostra kamienie na szosie, które były 
,ztesztą powodem licznych defektów. 
Najwięcej ucierpiał Kapiak Józef, 
któremu pierwsza guma pękła już! 
na 23 klm, Miał on następnie trzy 
dalsze defekty gum | pzez to atracił 
na etaple ponad 14 minut, klasyfi- 
kujat się dopiero na i5-ym miej- 
-` 


NA. metę w Brodnicy pierwszy 
wpadł Wasilewski (niezależny) w 
czasie 5:44:45, mijając na finiszu po 
zaciętej walce Wigmewskiego (Po- 
danfhj, Który osiągnął czas 5:44:45,2 
a więc zaledwie a 0.2 sek, mniej od 
zwycięzcy, trzecim był Bizon (Polo- 
nia) w czasie 5:44:45.6. 

Komisja *sędziowaka, wyścigu doka 
mała jednak zmiany w klasyfikacji 
zawodników ną pierwszym etapile 
wyścigu. Zwycięzca etapu Wasilew 
ski otrzymał 5 minnt karnych za to, 
że mając złamany widelce zamiast 
poczekać na reperację, pożyczy! ro- 
wer ad przygodnego kolarza i poje- 
cha} dalej. Wskutek otrzymanie mi 
nut karnych czas Wasilewskiego wy 
nosi 5:49:45 sek., zajmuja on prze- 
ta dopiera 6.te miejsce w klasyfi- 
kacji. Pierwsze miejsce i zwycię- 
stwo w pierwszym etaple przyznano 
Wiśniewskiemu przed Blzoniem, Rze 
śnickim, Bańskim, Domański i Wa 
silewsklm, 


TENIS 


ZWYCIĘSTWO  TŁOCZYŃSKIEGO 
I PORAZKA RAWOROWSKIEGO 
W. WIMBLEDONIE, 

W poniedziałek rozpoczął się w 
Wimbiedonię turniej tenisowy o nie- 
oficjalne mistrzostwo Świata. Pier- 
wszego dnla, zgodnie ze zwyczajami 
odbyły się jedynie gry pojedyńcze 
panów, we wtorek odbędą się roz. 
grywki pań. 

"Placzyńaki walczył pierwszego 
dnią. z Hindusem Sawara, zwycięża 
jac.ga z łatwością 6:2, 6:0,, 6:8. 

Baworowski natknął się odrazu w 
ptarwizym mieczu na Włocha Steta- 
niego i przegrał po zaciętej walce 
8:8. 4:$, 5:7, 5:7, 

-ElefWszy' dzień nie przyniósl ne 
ogół większych niespodzianek, jedy- 
mą sensacją była parmżka Metaxy z 
Em Abdessalamem 2:6, 4:6, 
8:3, 4:6. 


LEKKOATLETA 


ROBOTNICZE LFKKO-ATLETYCZ- 
NE MISTRZOSTWA WARSZAWY 


Na boisku Skry. odbyły się rebo- 
tnicze lekkoatletyczne mistrzostwa 
Warszawy, które dały następujące 
|wyniki: konkurencje męskie: 106 I 
200 m. Pilch 115 1 24.2, 400 m. 
Strumpf (Gwiazda) 59.1, 800 m. Le- 
sler 2:11.6, 1500 i 5000 m, Eichel 
4:28,6 i 16:59, 4 w 100 i 4 w 400 
mtr, Skra 47.6 i 3:504, w dal — 
Kwe! (Gwiazda) 653, w wyż—Kacz- 
marczyk 155, trójskok — Fost. 11,71, 
tyczka — Werner (Siła) 381, kula 
i młot—Aluchna 10.90 t 21.17, dysk 
— Błaszkiewicz 32.23, oszczep — 
Czarski (Siła) 4110, W klasyfika- 
cji wygrała Skra 172 przed Siłą 71 
1 Drizkarzem ‘59. 

Konkureneje kobiece: 80 m. i wwyż 
— Jarzębińska 8.6 1 1,25 m. 200 i 800 
— Lewandowska 30.1 | 2.51, 4X100 i 
4x200 m. — Skra 67.8 i 2:02,6, w 
dal — Zwirlicz 433, kula í dysk — 
1 Sawicka 890 i 28,88, 

! W klasyfikacji wygrała Skra 130 
pkt. przed Drukarzem 25 pkt. 


lucji uczą przede wszystkim dwóch 


rzeczy. 


Po pierwsze, że klasy posiadkhją- 
ce mają zawsze iendencję da ha- 
mowania samodzielnej aktywności 
ludowej, że boją się bodu i stara. 
ja się adrmac ` go wstecz a zdo- 
beze, oaiągnięle jego bohater- 
stwem i poświęceniem, usiłują o- 
brócić na swoją wyłączną korzyść, 
adsuwając masy od udziału w do- 
brodziejstwach demokracji. Bo 
klasy posiadające boją stę demo- 
kracji i starają się ograniczyć ją, 
skrępować swohodną działalność 
polityczną ludn w ramach insty- 
tucyj demokratycznych. 

Po dru ie — dzieje rewolucji 
francuskiej wekazują, że najbar- 
dziej reakcyjny odłam klax posia- 
dających nie cofa się przed naj. 
większą zbrodnią: przed zdradą 
własnej ojczyzny i własnego naro- 
du, gdy tylko jega egoistyczne, 
materialne interety wydają mu się 
zagrożone, gdy. tylka jego pozycja 
społeczno - polityrzną narażona 
zostaje na szwank. W takiej chwi 
li reakcja hez wahania, z rozwi- 


W niedzielę podczas ulewnego de 
szczu schronił się na klatce scho- 
dowej domu Nr. 1, przy ul, Jagiel- 
lońskiej w Wilnie posłaniec Józef 


| > E ww 


Zapalił się od papierosa 


Od papierosa zatliło się ubranie 
1 Iwaszkiewicz stanął wkrótce w 
płomieniach. Gdyby nie pomoc mie 
szkańców tego domu, spłonąłby 


Iwaszkiewicz, który był pijany i| żywcem. 


usnął z żarzącym się papierosem. 


przy budowie mostu 


Przy budowie mostu w Dębnie 
pod Tarnowem na rzece Niedzwia- 
da w czasie przeprowadzanych 
prac zawaliło się rusztowanie. 
6-ciu pracujących na rusztowaniu 
e 


SRODA, 28 czerwca 
WARSZAWA I. 6.30 Pleśń, 6.35 
Gimnast. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 Dz. ; 
poranny. 7.15 Muz. (płyty). 8.15 
„Brzozów — najmłodszy zaklad kę- 
pielowy wód jodowo - kromowych”. 
8.25 Wied, turystyczne. 11.30 Aud. 
dla poborowych. 12.00 Hejnal. 12.03 
Aud, południowa (z Torunia), 14.45 
„Wycieczka do lasu" — aud dla 
dzieci, 15.15 Muz, popularna w wyk, 
kwintetu  Adamskiej-Gzossmanowej. 
„16.45 Wiad. gospod., Dziennik i pog. 
atkual. 16.20 „Pieśni o morzu”. 16.50 
Jak obserwować życie w gniazdach. 
11.00 Muz, taneczna. 18.00 Stynne 
syrnfonie (płyty). 18.35 „Nasze pie- 
śni" — w wyk, Heleny Zbolńskiej. 
Ruszkowskiej. 19.00 Teatr Wyobraź 
mi: „Klub Piekwicka*. 19.30 „Przy 
wieczerzy” (z Poznania). 20.10 Od- 
czyt wojasowy, 20.26 Aud, dla wal. 
20.40 Aud. inform. 21.00 Koncert 
chopinowski w wyk. Pawla Lewic- 
klego. 21.40 Z nowych badań biało. 
gicznych nad Polskim Baltykiem. 
22.00 „Metodle morskie i kolonlat- 
na" (płyty), 23.00 Ost. dziennik. 
23.05 Wiad. z Polaki w jęz. nlem, 


ang. 
WARSZAWA H. 13.00 Muzyka lek 
ka (płyty). 14.00 Pare inform. Wlad. 
„sportowe. Program. 14.15 Muz. daw- 
na. 15.00 Na skrzypcach gra Maria 
Szrajberówna. 15.25 Muzyka oblado- 
wa. 18.30 Koncert popularny. 17.05 
Życie kulturalne stolicy. 17.25 Rec. 
jorganowy_ Władysława Widomskie- 
„go. 21.05 Pieśni morza (płyty). 21,30 
"Muzyka baletowa (płyty). 22.10 Kon 
i cert populerny. 24.00 Muz. do tańca 
| Pity, 
CZWARTEK, 29 czerwca. 
WARSZAWA 1: T, Sygnał czasu. 
7.05 Muzyka z płyt, 8. Dziennik po- 
ranny. 8.15 Orkłestra wojsk. 8. 


Radio warszaw 


robotników wpadło do rzeki. 2 bæ- 
dród nich jedynie Stanisław Sa- 
dziński, lat 68, odniósł poważne o- 
brażenia, pozostali szczęśliwie wy- 
szli bez szwanku z katastrofy. 

- „m 
wet polakiej: Orawa — odczyt. 17,16 
„Jedziemy na wakacje” (ze Lwowa). 
18.40 Reportaż z kolarskiego wyści- 
gu do morza, 18.50 Pog. nktunina. 
19. „Przygoda pana Barzyka na ma- 
12u" —obrazek sluchowiskowy. 19.30 
Tematy morske w muzyce sroyfon. 
20.15 Aud. inform, 2115 „Pod pol- 
ską banderą" — Koncert rozrywka- 
wy. 23. Ostatni dziennik, 23.05. 


Koncert muzyki polakiej: Pleśni po- 
morskie. 


0 megalonizację kraju 


Sprawa megafanizacji Polski sta- 
je się coraz bardziej aktualna. W 
ważnych chwilach w życiu narodu 
i państwa istnieje konieczność u- 
trzymywania stałego kontaktu po- 
między czynnikami adpawiedzialny- 
mi za losy państwa, A najszerszymi 
warstwami narodu. Oczywiście naj- 
lepszym środkiem utrzymywania te- 
go kontaktu jest, obok prasy, ra- 
dlo, Zanim jednak gesta sieś radio- 
odbiorników pokryje całą Polskę i 
obejmle wszystkie nawet najskrom. 
niejsze mieszkania — megafoniza- 
cja stać się może niezmiernie do- 
niosłym czynnikiem. Aparatury mé- 
gafonowe, zainstalowane w mias- 
teczkach, nawet we walech, dawać 
będą możność natychmiastowego in- 
formowania obywateli o ważnych 
chwilach w życiu państwa, a gdyby 
przyszla potrzeba wydawania dys- 
pozycji, a nawet rozkazów. 

Należy tu jednak zwrócić beczną 
uwagę ma konieczność zachowania 
daleko tdącego umiaru w użytkowa- 
niu aparatów megafonowych w mia 
stach. Zbyt częste używania mega- 
fonów staje się niezmiernie męczą- 
ce dla mieszkańców, zwłaszcza dla 


„Dni Morza t Kolonii" z Gdyni. 11.20 
Muzyka z płyt. 1.57 Hejnał, 12.08 
Poranek muz. 18. „Ziemia groma- 
dzi prochy“ — fragment z kalązķi 
J. Kisielewskiego. 13.15 Muzyka o- 
bladowa z Poznania. 
my wielką rzeką „Amazonka“, 
Aud. dla wal. 16.30 Recital fortep. 
Z. Rabcewiczowej. 17. Budownictwo 


tych, których mieszkania znajdują 
słę w pobliżu instalacyj megafono- 
wych, Megafony winny być używa- 
ne tylko w naprawdę doniosłych 
momentach, winny służy przeda 
wszystkim celom  ogólnopaństwo- 
wym. ‘cel zań rezrywkowa winny 
być tak ograniczone, aby nie prze- 
męczały ogółu mieszkańców. 


Głosy czytelników 


Sezon w Iwoniczu rozpoczyna 
się 1 maja, ale tylko oficjalnie, 
gdyż w rzeczywistości w pierw- 
szych dniach maja na każdym 
kroku widzi się czyszczenie, ma- 
lowanie i remont — jednym sło- 
wem — przygotowania do sezonu, 
który rozpoczyna się faktycznie 
w drugiej połowie maja (w b. r. 
zacznie słabszy niż w zeszłym 
roku). 


Jedynym wyjątkiem jest Sana- 
torium Zakładu Ubezpieczeń Spo- 
łecznych „Excelsior“, ezynne 
przez cały rok i gromadzące co 
miesiąc około 250 chorych. Wspa 
niale urządzone Sanatorium za- 
wdzięcza swój początek istnieją- 


C o r UN 


niętymi sztandarami, przechodzi 
na stronę nieprzyjaciół ojczyzny, 
wzywa ich pomocy przeciw włas- 
nemu ludowi, prowadzi zuborcze 
armie nieprzy jacfhlekie na własny 
kraj. Nasza Targowica miała w 
tym samym czasie odpowiednik 
w Kobłencji. Tu, na obcej ziemi, 
pod opieką niemieckiej despotii, 


teskeyjna emigracja francuska 
stworzyła ośrodek walki z własna 
ojezyzną — przy pomocy wojsk 


pruskich i austriackich. Tu fran- 
cuscy arystokraci i monarchiści 
spiskowali przeciw ludowi, branią 
cenm granie Francji, wysyłali na 
ziemię francuską szpiegów i mor- 
derców, współnie z ościennymi 
mocarstwami organizowali reak- 
cyjne buaty w Wandei i Bretanii, 
za obce pieniądze nsiłowali ko- 
rumpować demokraty cznych poli- 
tyków i republikańskich genera. 
łów, w interesie króla pruskiego 
i cesarza niemieckiego gotowali 
ujarzmienie i rozbiór ojczyzny, 


Dalszy ciąg nastąpi 
FELIKS JORDAN. 


cemu wówczas samorządowi ubez- 
pieczeniowemu. 


Żałować należy, że Sanatorium 
nie może pomieścić większej liczby 
chorych, Pod adresem dyrekcji 
skierować musimy jedynie apel o 
urządzenie wentylatora w holu, 
gdzie przy wysokiej temperaturze 
(dwudziestu kilku stopni) palacze 
zatruwają fatalnie powietrze. 


Sprawa skierowywania przez 
Z. U. S. chorych do leczenia w sa- 
natoriach wywołuje obecnie roz- 
goryczenie. Jeżeli nowela do usta- 
wy o ubezpieczeniu społecznym z 
r. 1934 wyłączyła od obowiązku 
ubezpieczenia pracowników, któ- 
rych miesięczny zarobek przekra- 
cza 725 zł., to należałoby jakoś 
analogicznie uregulować granicę 
zarobków (oczywiście przy uwzgłt 
dnienin liczby osób, będących na 
utrzymaniu  ubezpieczanego), da 
wysokości, przy której ubezpie- 
czony miałby możność leczenia się 
w sanatorium na koszt Z. U. S. 
Dzik bowiem dochodzi do takich 
dziwolągów, że niejednokrotnie za 
możniejsi ubezpieczeni leczą się na 
koszt Z. U. 5, a mniej zamożni 
na koszt własny (8 zł. dziennie). 
Dlatega apelujemy do p. dyrekto- 
ra Z, U. 8. ewentualnie do p. mi» 
nistra Opieki Społ, a uregulowa- 
nie tej sprawy. Również należało- 


hy przyznać ubezpieczonym ta sa- 
me ulgi kolejowa ca korzystają- 
cym z pobytów ryczałtowych Li- 
gi opierania turystyki (68% 
zniżki), 

W pobliżu Iwonitza leży Ryma- 
nów. Droga piesza przez lasy by- 
łaby najładniejszą w okolicy, gdy- 
by droga została uporządkowana 
(mostek na potoku!) i wreszcie 
wymierzona (Drogowskaz w Iwo- 
niczu podaje odległość 5 km., w 
Rymanowie 6.51). UBEZP. 


Komisja budżetowa zakończyła swoje obrady 
Nikt nie głosował za budzełem!!! 


W poniedziałek zakończyła swo- 
je obrady komisja bndżetowa. 
Dział, dotyczący przede wazyst- 
kim spraw pracowników miejskich 
został przyjęty jednomyślnie. So- 
cjaliści głosowali za przyjęciem 
tego działu a to zgodnie ze swoim 
oświadezeniem, złożonym na przed 
ostatnim posiedzeniu komisji bud- 
żetowej, że zastrzegają solne o- 
mówienie dalszych działów (po- 
cząwszy od VIII) na plenum Ra- 
dy Miejskiej. 

Godny podkreślenia jest akt, 
że radni „ozonowi” daremnie tru- 
dzili się nad wyszukaniem realne- 
go źródła pokrycia wydatków na 
cele pracownicze. Wyglądała tak, 
jakby im zależało na tym, by ich 
nie znaleźć i dać w ten sposób spo- 
sobność władzom nadzorczym do 
Miezatwierdzenia tych wydatków. 

Radni P. P. S. wskazywali je- 
szcze na subkomisji właściwe żró- 
dis pokrycia. Wobec jednak = 
uwzględnienia tych źródeł przez 
komisję, sprawa będzie przedmia- 
tem debat na Radzie Miejskiej, 
Przy omawianiu na komisji tych 
spraw, padlo z ust tymczasowego 
prezydenta dr  Czuchajowskiego, 
ciekawe oświadczenie, a mianowi- 
tle: Zarząd nie może przedkiadać 
żadnych wniosków odnośnie pokry- 
cia, ponieważ stanowisko Zarządu 
Miejskiego zastało sprecyzowane 
w wydrukowanym projekcie budże 
towym. Brawo! Szkoda, że na tym 
samym stanowisku nie stanął pan 
tymczasowy prezydent wtedy, gdy 
przemawiał nn rzecz skreślenia po 
zycji budżetowych, ustalonych 
przez Zarząd Miejski, 


Gra żywiołów 


W poniedziałek, po upalnym i 
parnym dniu, przeszła nad Kra- 
kowem potężna burza, polączona 
z silnymi wyładowaniami, Zano- 
siło się na to już od godzin popo- 
łudniawych. Nad okolicą przeszla 
burza, a uderzenia piorunów w 
przewody wysokiego napięcia na 
nnü Jaworzno - Kraków spowado- 
wały krótką przerwę w dopływie 


prądu, co z kolei przerwało na 
krótką cirwilę ruch tramwajowy 
w mieście. 


Okolo godz 3-ej słychać było w 
mieście odglos grzmołów, niego 
później spadł deszcz, kióry nie 
trwał jednak długo. Burza, która 
tym razem przeszła nad miastem, 
nie była szczególnie groźna. 0O 
godz. 8-ej wieczór horyzont po- 
krył: się gęstymi chmurami, a nie- 
bawem rozpętala się nad miastem 
połężna gra żywiołów, 

Ogniste węże przecinaly raz po 


KRONIKA RRAROWSKRA 


Dużo czasu zabrało sprawozda- 
nie teatralne. Dyr. Frycz złożył 
komisji wyczerpujące i gruntow- 
nie opracowane wyjaśnienia, które 
spotkały się z uznaniem komisji. 

W pewnym momencie doszło da 
nieporozumienia między radnymi 
Stronnictwa Narodowego a rad- 
nymi „Ozonu'* — tak, że narodow- 
cy wstrzymywali się później od 
głosowania. Niekedy pewne uchwa 
ły przechodziły czterema głosa- 
ui. 

Wreszcie nadszedł moment naj- 
większej niespodzianki, Gdy pod- 
dano pod głosowanie cały budżet, 
wstrzymali się od glosowania rad- 
ni klubu P. P. S., żydzi i Stronnic- 
two Narodowe. 

Imieniem „Ozonu” złożył w pod- 
niesionym głosie deklarację dr Do- 
browolski, który oświadczył, iż 
OZON wstrzymuje się od głosowa- 
nia nad budżetem. 


Sofistyczna, a raczej kazuistycz 
na argumentacja wywołała śmiech 
na sali.. Ponieważ tymczasowy 
prezydent nie miał wpływu na uło- 
żenie preliminarza, a uczynił to po- 
przedni Zarząd Miejski — mówil 


dr Dobrowolski — radni „ozonawi* 
wstrzymują się cd głosowania. Na 
przód stawiali demonstracyjne, 


miejscami demagogiczne wnioski; 
za nimi przez cały czas, da spółki 
z endekami głosowali, a w końcu 
— obawiając się opinii publicznej, 
poruszonej ostatnią deklaracją 
P. P. 5. — cofają się i odmawiają 
zaufania własnemu tymczasowemu 
prezydentowi. Bo trudno nazwać 
to inaczej, skora nie głosują Mi 


razie zaciemniony horyzont, z nie- 
ba lały się strumienie wody. Gro- 
zę sytuacji potęgował jeszcze fakt, 
że w pewnym momencie zgasly 
Światła w mieście. Ulice pogrążo- 
he były w ciemnościach, W blas- 
ku błyskawic widać było pgwałło: 
wną ulewę i strumienie wody, spły 
wające wzdłuż ulic. 

Szczególnie silne wrażenie wy- 
wołały dwa potężne uderzenia pio- 
runów w wieżę Mariacką, nie po 
wodując jednak żadnych szkód. 

Podobnie, jak i w południe, ude- 
rzenia piorunów na linii wysokie- 
go napięcia Jaworzna - Kraków 
spowodowały wyłączenie dopływu. 
prądu. Ogółem miasto pogrążone 
była w ciemnościach około 15 mi- 
nut; przerwa w komunikacji tram- 
wajowej trwała dłużej. 

W mieście burza nie wyrządzi- 
ła żadnych szkód. 


Robotniczy Ośrodek 


Wypoczynkowy TUR 


w Szczawnicy 


Oprócz Robotniczego Ośrodka 


Uruchomione bedą turnusy na- 


Wypoczynkowego w Zakopanym, | stępujące: 


uruchomił T.U.R. podobny ośrodek 
w Szczawnicy Niżnej. Ośrodek po- 
łożony jest w pobliżu Dunajca (ką- 
piełe, kajakowanie, łódki góral- 
skie) i Pienin (wycieczki na Soko- 
licę, Czerłezik, Trzy Korany, na 
Górę Zamkową, do Czorsztyna 
i Niedzicy). 

Koszt pobytu 10-dniowego wraz 
z przejazdem z Tarnowa do Szczaw 
nicy i z powrotem wynosi 30 zł. 
Dójazd do Tarnowa opłacają u- 
czestnicy sami. 


I — od 2 do 11 lipca, 

TI — od 12 do 21 lipea, 

W — ad 22 lipca da 4 sierpnia 
(zarezerwowany), 


TV — od 5 do 19 sierpnia (zare- 

zerwowany), 

V — od 20 do 29 sierpnia. 

Zgłoszenia przyjmuje T.U.R. 
w Tarnowie, ut. Narutowicza 22 


oraz T.U.R. w Krakowie, ul. Sław- 
kowska 12. 


POWSZECHNY ZW. ZAWODO- 
WY PRACOWNIKÓW HANDLO- 
WYCH i BIUROWYCH, ODDZIAŁ 
W KRAKOWIE urządza wyciecz- 
kę statkiem do Tyńca w niedzielę 
2 lipca, połączoną z testynem i li- 
cznymi niespodziankaimi. Odjazd 
nasłąpi z pl. na Groblach o godz. 
1.30 po poł, powrót o g. 9 wiecz. 


budżetem, skora wstrzymują się od 
głosowania wtedy, gdy radni P.P.S, 
wyrażnie oświadczyli, iż nie branie 
udziała w dyskusji i głosawaniu na 
komisji budżetowej opierają na 
braku zaufania do sposobu prowa- 
dzenia abrad komisji przez p. dr 
Czuchajowskiego. 


Mamy więc do czynienia z zu- 
pełnym bezhołowiem w Klubie , 
zonowym*. Znalazł się on w cias- 
nym zaułku, do którego wpędziła 
go własna polityka popierania za 
każdą cenę rządów komisarycz- 
mych, obawa przed prawdziyymi 
rządami demokratycznymi. 


Na Czerwone Harcerstwo 


Wezwana przez tow. Łachecką 
składam zł. 3 na obóz Czerwonego 


Harcerstwa, Batorowa, 
s 


W niedzielę, dnia 25 czerwca, a 
godzinie 4 popołudniu, odbyło się 
wielkie zgromadzenie ludowe w 
Płaszowie, zwołane przez Polską 
Partię Socjalistyczną. 

Po zagajeniu przez tow. Prze- 
nicznego, przemawiali tow. Wali- 
góra, Kordys i tow. Cekiera. Wszy 
scy mówcy wakazali na obłudne 


W niedzielę, 2 lipca 1939 r. o godzinie 10.30 przed południem, w 
ogrodzie Domu Kolejarzy, ul. Warszawska 15-17 odbędzie się 


Zgromadzenie Ludowe 


pod hasłem 


USZANOWAĆ WOLĘ LUDU 


Przemawiać będą: tow. tow. Bator, Bocian, Cekiera, Ciołkosz, 
Mularz, Łachecki, Pajdak, ob. Pilo (Sar. Dem.), tow. tow. Przybyś 
i Waligóra. 

"Towarzysze i Obywatele! 

W obronie Samorządu prastarega Krakowa, w obronie prawa 
Ludu Krakowskiego do gospodarowania Miastem, przyhywaicie ma- 
sowo na Zgromadzenie! 


0 poprawę bytu 
pracowników Miejskich w Krakowie 


W dniu 25 czerwca br. odbyło 
się bardzo liczne zgromadzenie 
pracowników i emerytów Wiej- 
skich pod hastem; O zrealizowa» 
nie wysuniętych żadań. Przewad- 
niczył tow. Giecewicz, referaty 
wygłosili radni m.: tow. dr. Rósen 
zweig i M. Łachecki oraz tow, Ru- 


tycznyin ławnikom. 

Ziem, które paraliżuje każdy 
ruch pracowniczy, jest próba 
łamania szeregów i dywersja. 
Zebrani postanawiają przezwy- 
ciężyć akcję rozlamową, prowa- 
dzoną przez Polski Związek 
Pracowników Miejskich, będący 


dolf Bator, jako przewodniczący;  ekspozyfurą OZN. Akcja tej su- 
Rady Związków i ławnik soojalis-| chotniczej grupy ma za zadanie, 
tyczny. pod pretekstem solidaryzmu, 

Refcrenci przedstawili przebiegi WPędzenie pracowników na po- 
obrad na komisjach | podkomi- dwórko reakcji, by sparallżować 


walkę, prowadzoną przez nasz 
klasowy Związek, To też zebra- 
ni potępiają į odrzucają dema- 
gogiczne wystąpienia „Polskie- 

go Związku”, zawierające fałsz ! 
deputatu | demagogię. 

rzeczo-| PRECZ Z WARCHOŁAMI „POL- 
| SKIEGO ZWIAZKU"! 

NIECH ŻYJE JEDNOŚĆ į ZWY- 
CIĘSTWO PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH! 

NIECH ŻYJE ZWIĄZEK PRA- 
COWNIKÓW KOMUNALNYCH I 
INSTYTUCJI UŻYTECZNOŚCI PU 
BLICZNE] W POLSCE, ODDZIAŁ 
I W KRAKOWIE!" 


Zgromadzenie 
śpiewaniem 
daru“, 


GODZIN URZĘDOWYCH 
W AG. POCZTOWYCH 
LANCKORONA I ZAWOJA. 


sji finansowo-budżetowej w spra- 
wach: stabilizacji i awansów, przy 
wrócenią 734% dodatku komunal- 
nego, świątecznego, podwyżki i 
regulacji plac dla pracowników 
dziennych, przyznania 
węglowego, świadczeń 
wych itd. W końeu uchwalono na 
stępującą rezolucję: 


„Zebrani pracownicy miejscy 
w dn. 25 czerwca 1939 r. stwier. 
dzają, że ciężka sytuacja mate- 
rialna ogółu pracowników milej- 
skich i instytucji użyteczności 
publicznej skłoniła do wystą- 
pienia z memoriałem do Zarządu 
Miejskiego, które podjął Klub 
Radnych PPS w celu przeprowa- 
dzenia stusznych żądań, 

Zebrani stwierdzają, że z je- 
dnej strony nastąpila poprawa 
finansów komunalnych, a z dru- 
giej zaś — zubożenie szerokich 
rzesz pracowniczych, Spowodo- 
wane ciągłym obniżaniem na 
przestrzen; ostatnich lat ich upo- 
sażeń ; wynagrodzeń, oraz Znie- 
słeniem różnych dodatków | 
świadczeń ubocznych, przy ró- 


zakończono od- 
„Czerwonego Szłan- 


Dyrekcja. Okręgu Poczt i Tele» 
grafow w Krakowie kamunikuje: 


CTR EPEPE OE 000 


0 samorząd dla Ludu! 


Do abonentów , Robotnika Srąkiego” 


Organem codziennym PPS. na Śląsku Zaolziańskim stał się 
„NAPRZÓD“. Z uwagi na to, że zgłosiło się wielu odbior- 
ców na pismo codzienne, admin istraeja „Robotnika Śląskiego” 
zarządziła wysyłkę „Naprzodu“ codziennie pad adresami abo- 
nentów, którzy zgłosili się na o dbiorców pisma codziennego. 

QOddając pierwszy numer „N aprzodu” tym abanentom, za- 
wiadamiamy, iż przedpłata mie sięczna wynosi 2.50 zł, którą 
to należytość należy uiścić cze kiem administracji „Robotnika 
Śląskiego", Nr. P. K. O. 306.86 6 z dopiskiem „za Naprzód”. 
Ci, którzy nie reflektują na „N aprzód”, zechcą zawiadomić 
o tym administracje w Karwin ie. 

ADMINISTRACJA „ROBOTNIKA ŚLĄSKIEGO" 
W KARWINIE. 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


wnoczestym wzroście kosztów 
utrzymania i różnych nowych 
ohcłążeniach. To też zebrani 
wzywają Zarząd Oddziału da 

prowadzenia rozpoczętej akcj] Jak. 
najbardziej stanowczo w celu 
podniesienia stopy życiowej 
czynnych j zemeryłowanych pra 
cowników. 


Zehtanj stwierdzają uroczyś- 
cie zupełag solidarność ze sta- 
nowiskiem Klubu Radnych PPS 
i wyrażają mu pełne zaufanie i 
podziękowanie za jego działal- 
ność w sprawie postulatów pra- 
cowniczych; jak rówmież zau. 
tanie į podziękowanie socjalis- 


Na czas od 1 lipca do 31 sierp- 
zaprowadza się urzędowanie 
w dziale telekomunikacyjnym agen 
cyj p. t, Lanckorona, Zawoja 1 i 
Zawoja 2 od godz, 7 do godz. 21 
w dni powszednie, a od g. 8—12 
i 15—18 w niedziele į święta. 


W pozostałym okresie agencje 
p. t. Zawoja I ; Zawoja 2 pełnią 
służbę od godz. 8—12 ; 15—18 w 
dni powszednie, a od 9—11 i 15— 
16 w niedziele į święta, zaś agen- 
cja p. t. Lanckorona od 8 — 12 
i 15—21 w dni powszednie, a od 
9—11 i 15—16 w niedziele į świę- 
te 


nia 


Odbito w drukami Sp. Nakładowo 


18.000 kg. masy szklane] wylało 
się w hucie szkła. W krakowskiej 
Hucie azkła przy ul. Lipowej 8 od 
Iskry zapaliły się warsztaty drew- 
niane, Ogień został ugaszony przez 


gnla, wskutek oblania wodą, pękła 
kadź z masą szklaną, która w ilości 
18.000 kg. wyłała się. Szkoda wyno- 
ai okoła 3.000 zł. Wypadku w tu- 
dziach nie było. 

Chłopiec pod kolami samochodu. 


postępowanie „ozonowców", któ- 
rzy na komisji finansowo budże- 
towej rzekomo występują w obro- 
nie pracowników, a w rzeczywisto- 
ści stale — w czasie poprzedniej 
kadencji rady miejskiej — głoso- 
wali przeciw wnioskom klubu ra- 
dnych PPS., idącym po linii obro- 
my interesów wszystkich pracow- 
ników. 

W przemówieniach swoich wszy 
acy mówcy domagali się bezzwło- 
cznego zatwierdzenia wybranega 
większością głosów prezydenta 
Kwaśniewskiego i wiceprezydenta 
tow. dr. ' Pajdaka. Zgromadzen: 
przyjmowali to burzą oklasków! 


Na zakończenie uchwalono re- 
zolucję protestującą przeciw prze- 
wlekaniu zatwierdzenia prezyden- 


ta i wiceprezydenta, paczem od- | uA%e1". poemat dramatyczny hr, de 


śpiewaniem „Czerwonego Sztanda 
ru“ i „Międzynarodówki“ zakaże 
czono imponujące zgromadzenie. 


Nastrój przez cały czas zgrama | hełmy". 


dzenia był paważny — przeciw fa 
szyzmowi i „ozonowi”. Żadne klam 
liwe odezwy „ozonu“ przeciw P. 
P. S. nie znajdą posłuchu wśród 
ludzi pracy. Na wszystkie kłam- 
stwa „Ozonu* klasa robotnicza 
ma jedną odpowiedź; „Pogardę”. 


Stypendia Związku 

Inwalidów Wojennych R. R. 
- Zarząd Krakowskiego Koła 
Związku Inwalidów Woj. R. P., za 
wiadamia, że prośby o przyjęcie 
do Żeńskiego Państwowega 14- 
ceum Gospodarstwa 
im. Marsz. J. Piłsudskego w Go- 
łotczyźnie winni wosić członkowie 
bezpośrednio do dyrekcji Liceum, 
Zaś podania o przyznanie stypen- 
dium na pokrycie kosztów nutrzy- 
mania i nauki w tym liceum — do 
Zarządu Głównego Zw. Inwal. 
Woj. R. P. 


Kupił kwit iombardowy 


Leopold Marzec, murarz, % 
sierpniu zeazłego roku siedział 
przy hombee piwa w restanracji 
na dworcu krakowskim. Przystą: 
pii do niego wówczas jakiś nie- 
znajomy i prosił o pożyczenie 20 
zł, Marzec chętnie zgodził się na 
wyówiadczenie tej przysługi, tym 
bardziej, że nieznajomy dał mu 
„zabezpieczenie“ w formie kwilu 
lombavdowego na złoty zegarek, 
który przedetawiał wartość 120 


Marzec udał się z kwitem po 
kilku dniach da niejakiego Stani- 
sława Wołka, trudniącego się ku- 
powaniem rzeczy, 
z licylacji i chciał mn sprzedać 
kwit za 80 zł, Wołek zgodził się 
na kupno, alo oświadczył, że mu- 
si najpierw zegarek zobaczyć. W 
Zakładzie Zastawniczym jednak 
okazało się, że zegarek pochodzi 
z kradzieży, 

Wywiadowca policji obu zaa- 
resztował. 


Marzec i Wołek stanęli przed 
Sądem Grodzkim, który skazał 
ich na 6 miesięcy więzienia, przy 
czym Wołkowi sad karę zawiesił. 
Oskarżeni odwołali się do Sądu 
Okręgowego w Krakowie, który 
zatwierdził wyrok co da Marca, 
Wołka zaś uniewinnił, 


» Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


| zówki. Chłopiec doznał poważa 
} kontuzji czaszki i został prze. 
robotników. W czasie easzenia n- | tawia nrzewisziany dw ga u 


pochodzących. 


Na rogu ul. Dlugiej i Szlak gy 
chód potrącił 1a-letniego Buu IJ 
sza Krzywdę, syna szewca z po | 


w 
A 
Uniewinnienie kier tj 

Dnia 3 października zeszłęga | 
ku na ©. Lubicz taksówką í 
ciła Julię Czechównę, która 4 
znała złamanit ręki i ogójnc: 
polłuczeń. su 


Sad Grodzki skazał kieroy 
Stanisława Stodula na tydzień 


pleczalni Społecznej. 


wydzł 
UP ewig 
niający- 


| 
Leopold Hutterę | 
M A k F | 
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Repertuar 
TEATR M. SŁOWACKIEGO. 
Środa, 28 czerwca: „Jak wat sig 

podoba“, komedla Szekspira. 
Czwartek, 29 czerwca a goda fi; 


Viera de L'Isle Adam, 


Kina F 

ADRIA: „Studentka“ i „żelazne 

ATLANTIC: | 
ga w nieznane”. i 

DOM ŻOŁNIERZA: „Profesor Wil $ 
CZUT*, N 
MUZEUM: „Marco Polo“. d 

PROMIEŃ: „Modelka“, | 

STELLA; „Granica", 

ŚWIT: „Astrolog" i „Tajemna 
Śleplec", 

UCIECHA; „Serca uliczników: | 
„Hotel Hollywood“. i 
WANDA: „Pod fałszywym oskit. 
żeniem", 


ŚRODA, 28 czerwca 

6.56 Pieśń paranna, 13.00 Płyta % 
płytą. 13.40 Program na dziś. Wisi. 
bieżące i gospodarcze 13.50 Płyta m 


Słowiczek* 1 „MQ 


skłej, b) Lektura: „Zaczarowane: 
tarenka" — Lubicz Wolskiej, Czyli 
Marla Nowakowa, c) Muzyka (pły 
ty). 17.00 Juliusz Kędziora: „Wiat 
ki recytacja na dwa glosy. Ś | 
P. Czajkowski: Koncert akrzypoowj 
D-dur (B, Huberman z tow. ok 
symt. (płyty). 17.45 Angielskie pe 
senki a morzu (płyty). 20.25 lekte 
ra sportowa. 20.35 Lokalne wiadome 
ści sportowe. 22,00 Koncert romy™ | 
kowy w wyk. orkiestry salonowe 
Związku Zawodowych Muzyków pd 
dyr. Stefana Syryłły. 23.05 Zekat | 
czenia audycji. 

CZWARTEK, 29 czerwca. 
15. Audycja dla wsi (z W-wy, * 
całości). 19.30 Koncert razryw 
wy wyk. sekstetu salonowego 
kier. ©. Muszańskiego, 20.10 Lo 
ne wiadomości sportowe, 23.05, 
kończenie audycji 


SRODA, 28 czeryca 
5.00 Poranna pieśń (płyta). | 
„Dzień dobry“ — pogodny mó 
(z płyt). 8.30 Program na dziś. 18 ri 
Wiadomości bieżące i gospod 
13.55 Z albumu spikera. 14.25 
czyna u Dorotki" — audycja 
muzycznu w oprac. Cioci Hell 
Muzyka taneczna (płyty 4 Wal 
++ 2010 Muzyka (płyt 
20. 15 Wiadomości w języku 
ekim. 20.25 Poradnie inżynierów 4 
drobnego przemysłu —  pogadi 
inż. Konstantego Okunia, 20.35 


iomości sportowe. 22.00 Koncert 
: Irena 
— piosenki I 
Dziedzie — bandoneon, Adam 
zek — akompaniament. 23.05 Z 
czenie programu. 
CZWARTEK, 29 czerwcś 
6. Pieśń poranna z płyt, 608, | 
gram na dziś. 6.10 „Dzień doBi 
„Fu 
pogodny montaż z płyt 655 az 
zawodowy w państwach €u 
skich" — pogadanka E. Wa 
7.05 Muzyka z plyt (zW-wyż 
Aud, dla wsi (z W-wy). 19.30, 
misja zakończenia uraczystoś 


"i 
t 


grzymki akademików - © 
Piekar. Sprawozdawca Z. Hierk 
18.55 Muzyka z płyt. 2040 


mości sportowe. 20.15 W 
+ języku czeskim, 23.05 Zaka 
Be programu. 


|| 


